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Katropia 
` Przegląd: polityczny. 
Lwów 13 macca. 

O gowodąch, które skłeniły Kościelskiego 
do ziożenia mandatu, piszą z Poznania Go nar 
stąpuje : 

„Zapawne i was przeraziła wiadomość o 
złożeniu mandatu przez posia Kościejskiego. Na 
szczęście jrdeak rzecz nie przedstawia się tak 
tragicznie, jasby się na pierwazy rzut, oka zda- 

walo. Powodem złożenia mandatu nie była ja- 
Ly zasadnicza różnicą w polityce, ani nawet 

w taktyce, aie poprostu zwykła u nas nieści- 
slos w traktowaniu szraw bieżących. Poseł 
Kośsielski zależał do komisyi marynarki w par- 
lamencie. Komisya ta postanowiła przyzwolić 
na nowy pancernik odpowiednią sumę. Koło 
wiedziało o tej uchwaie i nie zakazała człon 
kowi swemu głosować przeciwko niej. Dopiero 
w plenum na 5 minut przed głosowaniem sge- 
ściu członków Koi, obecnych na uo'iedzeniu, 
s:hodzi się ua nsradę, iwurzą Kł: i wydają 
uchwałę, żeby się Wstrżyrunć ¿d głosowanie. 
W tem traktowaniu rzeczy upstrzył poseł Ko- 
śoielski ostrze, zwrócone przsciwko sobie, za- 
stosował się do uchwały nieformalnej Koła, ale 
mandat złożył, żeby się usunąć z pola, na któ- 
rem pswnym kolegom swym jest solą w oku, 
a których słusznie, czy niesłusznie, ma powo- 
dy posądzać, że każdej chwili gotowi mn pła- 
tkc figle, jak powyżej opisany. 

Ze wszystkich stron słychać, że w tej 
mierze pozel Kościelski ma słuszność. Tak więs 
cała katastrofa przedstawia sę jazo objaw ne 
zasadniczej walzi ponfiyognej, looz jako wie- 
cznie a nas jeden i fən sam objaw walki oso- 
bistcściowej, w której zaczepioną stroną jest 
Kościelski. 

I cóż z tego za skutek: paucernik prze- 
szedł bez Polaków znaczną większością głosów, 
„Koło poiskie głosowało za traktatem bandlo- 
wym, w polityce naszej nic a nie się nie zmie- 
ni, ubył tylko z Koła bardzo poważny czynnik, 
którego odstręczać się nie powinno. Ale my je- 
svestty mistrzami w odstręczaniu, odpychaniu 
i rozgoryczaniu ludzi, którzy mieli to nieszczę- 
ście, że się odzhaczyli. lek było z Raczyń- 
skiu, tak z Marcinkowskim, tak teraz z Ko- 
ścieiskim. Spedziewać się należy, ża wyborcy 
błąd ten naprawią”. 


W przeszłym tygodniu, na ulicach Bruk- 
seli, krwawo pogryźli się ze sobą serdeczni 
przyjaciele, eocyaliśoi z anarchistami. Pierwsi 
wypsili się drugich, co tak nowe i dziwne, 
wygiąda na mistyfikacyę, ozem też jest do pe- 
wanego stopnia. W ostatnich ć 
między sodyalistami obawu, że wszystkie pań- 
stwa, które biorą się na seryo do przetrzebie- | 
nia anarchicznych szeregów, poczią ścigać i; 
sooysliistów. Aby tego uniknąć, postanowili oni | 
okazywać na każdym kroku, źe nie mają nia! 
wspólnego z anarchistami, których poufots za- i 
prosili do odgrywauia tej komedyi. Byio to ko- | 
nieczne jeszcze z tego względu, że w rokowa- | 
nach teraźniejszych między Francyą a Wielką 
Brytanią wzięto pod rozwagę pytanie: czy nie 
należy anarchistów i wszystkich tych, którzy 
propag ndą wywrotowycu teoryi wspierają roz- 
wój anarchii, uważać za zwykłych zbrodnią- 
rzy, nie zaś za politycznych przestępców, któ- 
rych państwa nie wydają ? Jeśli Francya il 
Anglia zgodzą się na taki pogląd, to za niemi 
wnet pójdą inne państwa, a wtedy socyalizm 
mouno ucierpi. Aby tedy siebie ratować z po- 
topu, który oni nazywają podłem wateczni- 
ctwsm mieszczańskich rządów i społeczeństw, 
umyśiih socyaliści oddzielić się od swych anar- 
chicznych braci, stanąć względem nich na po- 
zór wrogo i tak uratować z grożącego pogro- 
mu przynajmniej wolność przęgotowywania re- 
wolucyi scceyainej. Na to jednak nie zgodzili 
się anarchiści, którzy się słaszaie uważają ZA 
szturmującą kolumnę w socyalistycznej urinii, 


że i tłamy ludności. 


zasa6n powstala | gle lud śmiał się i 


! 


Brialmonta, dotyczący zaprowadzenia w Belgii | 
powszechnej służby wojskowej, zamiast istnie- 
jącego tam werbunkowego systemu. Po na- 
miętnych mowach przeciw temu projektowi, | 
wyszli socyaliści na miasto z czerwonemi cho- 
rągwiawi, muzyką i traasparentami, na któ- 
rych z napisy: „Precz z podatkiem 
krwi!“ „Militaryzm jest szkołą. zbrodni“, — 
„Niech się Żołnierze zastanowią, a koszary od- 
razu apada puste", — „Ludzkość naszą ojozya 
ng“, — „Przyszłość należy do nas*—i t.d. T 
ogromny tłum socyalistów zwolna posuwał ję 
ulicami, śpiewając marsyliankę. Wtem na spo- 
tkanie jego wysunęła się z przedmieścia Schaer- 
back kolumna anarchistów, którzy szli pod 
czarnym sztandarem, mający na Środzu białą 
trupią głowę, a pod nią biały napis: „Misère“ 
(Nędza). Ponursmi głosami wyli oni co parę 
minut: „Powstań anarchio!* — a zbliżywszy 
ię do sowyalistów, chcieli się z nimi: połączyć. 
Wodzowie socyalistów prosili ich, aby demon- 
strowali osobno, w innych ulicach, lecz anar- 
chiści odrzekli: „Korzystaliście z NAS dotych- 
czas, więc się nas uie wypierajcie*. Wówczas 
krzyknięto: „Bij!“ — i socyaliści zwalili się 
na mniejszy zastęp anarchistów, których po- 
tłukli, zmiażdżyli i rozpędzili, a potem dalej 
ruszyli ze swemi chorągwiami, transparentami 
i marsylianką. Stanęli nareszcie przed koszarami 
gwardyi i poczęli przemawiać do żołnierzy, 
którzy jednak natychmiast się usunęli, poczem 
bramę i okna zamknięto. Sooyaliści zaczęli tedy 
wyszydzać żołnierzy i rzucać kamieniemi, a 
wtem za nimi znów cdezwało się ponuie wo- 
łanie „Powstań anarchio !*, następnie zabrzmia- 
łą świeżo ułożona pieśń na cześó Vaillanta, a 
w końcu dziki krzyk „burra!“ Obejrzeli się 
socyaliści i aż się cofnęli z przerażenia : z drą- 
gmi walii na nich ogromny tłum anarchistów. 
oto, pod samymi murami koszar starły się 
te dwa zastępy przyjaciół ludzkości, wrogów 
militaryzmu, apostołów przyszłości. Walka była 
zacięta i krwawa, zapaśnicy wołali o Pomoc, 
lecz żołnierza spokojnie przypatrywali się tej 
bitwie z okien, a opodal stał nieruchoma od- 
dział policyantów. Ostatecznie socyaliści zno- 
wu zwyciężyli gdyż jak się okazało, mieli 
przy sobie sztylety i rewolwery i tych użyli. 
Po cofnięciu Się anarchistów, którzy unosili 
rannych, socyaliśsi jeszcze raz zaśpiewali mar- 
syliankę, potem trzy razy krzyknęii: „Precz 
z niewolnikami militaryzmu, niech żyje dezer- 
al“ — i w takim samym porządku, jak 
pdh wrócili do gmachu ludowego, dokoła 
którego zebrały się tymczasem nieprzejrzane 
Do nich z balkonów przema- 
agitatorowie, zachęcejąc do rawoluoyi, 
wołał : „Policzcie pierwej 


wiali 


odebrane guzy !* 

Wypadexz ten świędczy, że nastał rozkład 
w obozie rewolucyjnym, a ta wewnętrzna 
; walka bardzo go osłabi, jeśli władza i jej or- 
i gany będą się zachowywały tak obojętnie, jak 
ito było w Brukseli. 


Wiemy już, że car z żoną i dzieómi, a 
także wszyscy członkowie dynastyi byli na 
balu w ambasadzie niemieckiej i że wypadek 
tea ma, podług ogólnego przekonania, znacze- 
nie polityczne. Jeśli tak rzeczywiście jest, to 
szczegóły tego balu zasługują na zanoiowanie. 
j Owzymaliśmy z Petersburga relacyę, którą tu 
powiórzymy, w czytelnicy nasi się przekonają, 
że istotnie odwiedzinom ambasady niemieckiej 
przez cara nadano demonstracyjny charakter. 

Pałac ambasady, zwykle cichy i zamknią- 
ty, bo jen. Werder, jako stary kawaler, mało 
przyjmuje, był tego dnia wspaniale oświetlony 
elektrycznością. Konni żandarmi zamknęli dość 
wąską ulicę Wielką Morską 'dla publiczności, 
bo ledwo się mogły pomieścić Karety, które 
dwoma rzędami ciąg:qły się od placu Izaakow- 
skiego aż do maaeżu konnej gwardyi. Na bal 
przybyła cała arystokraoya 1 wszyscy dygnita- 
rze wojskowi i cywilni, oraz ministrowie, potem 


i radzą raczej nati chimiest przystąpić do woj- wielcy książęta, następnie carewicz — i wszyscy 
ny ze społeczeń twem, zanim się ono wubi- | oni zgromadzili się na dole, w obszernej hali. 


zuje, bo giy to się sianie, giy auarchistów zá 
braknie, natenczas przyjdzie kolej na gnębio- 
nis socyalistów i tak przepadnie wszystko, co 
już zrobiono dla rewolucyi. Hozbiły się tedy 
układy między bratnimi obozami i każdy z nich 
postanvwii 186 tsobuo, z czego właśnie wyni- 
kła bitwa na ulicach belgijskiej stolicy. 
Socyaliści zgromadzili się w tak zwanym 
„gmachu ludowym“, aby rozważyć projekt jon. 


Nad modrym Dunajem. 


(Kronaczka wiedeńska). 


Nie myślę Wam pisać o polityce, bo ma. 
cie przecież w naddunajskiej stolicy specyalnych 
korespondentów stałych, którzy pewnie daleko 
lepiej odemnie wywiążą się ztego zadania. Po- 
zwalam sobie tylko podzielić się wrążeniami, 
że A jg zewnętrznej, powierzchownej stro- 
ny żywia, które odniósł przyjezdny wieśniak 
w Wiedniu po dłuższej w tem mieście nie- 
bytności. 

Niestety, w miastach dużych nietylko dla 
gawiedzi ulicznej, ule i dla znacznej części la- 
dności nawet pogrzeb bywa widowiskiem. Tra- 
fiiem wiaśnie na pogrzeb powszechnie w Wie- 
dnin cenionego i żałowanego barmistrza dia 
Prixa, którego nagła śmieró we wszystkich 
warstwach wielkie sprawiła wrażenie. Ale dla 
żądnej widowisk ludności bardzo paradny po- 
grzeb jego był. ostatecznie widowiskiem. Że 
wszystkie ulice, któremi koaduzt przechodził — 
a odbywał długą drogę od ratusza przez Tein- 
faltstrasse, Freiung, Am Hof, Graben, do ko- 
ścioła sw. Szczepana, a ztamtąd przez Karntner- 
Burasse itd. do cmentarza centralnego — były 
zamknięte dla ruchu powozów, to bardzo ni- 
turaine, ale wszystkie boczne ulice roiły się 
tłamami; na tych zaś, któremi kondukt prze- 


chodził, ścisk był taki, że niepodobna było nar sionat“, którego autorem jest podobno., oficer 


-| W bałych mundurach hafiowanych złotem po- 


jawili się nateszcie hercldowie óarscy, cficero- 
wie kawalergardów. Za nimi pokazała się ka- 
Teta pozłocista, a w niej był car z żoną i còi- 
ką. Na progu powitai ich jen. Werder, do któ- 
rego car glošao przemówił po miemiecku, za- 
znaączając w ten sposób, że ten język ty 
panował na balu. Honory gospodyni doma HL 


wątpliwie w dwójnasób zrednkowałoby wpływ 
dawnych kół wyborczych. 

Nadto tryb wyborczy, proponowany przez 
hr. Hohenwarta, nietylko sprzeciwia się wszel- 
kiej logice i wszelkim zasadom, - ale nadto jest 


kenstei towa, bo jak się rzekło, jen. Werder jest 
kawalerem. W teu sposób biejażo austro = nio- 
mieckim gościem był car ze swą rodziną, a po- 
nieważ i ten szczegół, zgódnie z etykietą, mu- 
siał być iz góry: zaakceptowany przez cara, 


przeto i w tem jest pewne- znaczenie polity- | wręcz niemożliwy. Według propozycyi 
ozne. — Oarowa poszła piarwsza pód rękę z je- | hrabiego, liczba posłów miejskich zniżona 
nerałem Werderem, za nimi cer z hrabiną Wol- | będzie z 116 na 10%, z których sejmy krajowe 


zenstelnową, potem carewicz z księżniczką Ol- 
denburaką, potem carewna z ambasadorem au- 
n|stryackim, dalej inni podług starszeństwa i 
wszyscy głośno męczyli się językiem niemiec- 
im. Wejśsie na salony było zarazem polone- 
zem, poczem do kadryis stangl car z hrabiną 
Wolkensteinową, mając vis A vis jenerała Wor- 
dera z carową. Po tym tańżcu car usunął się 
do bocznego salonu, gdzie-rozmawiał z dyplo- 
matami różaych państw, z członkami ambasa- 
dy niemieckiej i ich żonami, a tymozasem oa- 
rowa tańczyła polki i wsloe, jak młoda panna. 
W półtorej godziny potem, wypiwszy filiżankę 


wybierają 42, zaś okręgi miejskie bezpośrednio 
35; liczba: posłów kuryi. włościańskiej ; wynosić 
będzie jak dotąd 131, z których sejmy wybie- 
rać będą 86, okręgi wyborcze wprost 45. 

Na Galicyę więc przypadłoby zamiast 
dotychczasowych 13 posłów z miest tylko 10. 
Z tych mniej więcej 6 wybierałby sejm gali- 
cyjski, 4 zaś okręgi miejskie. Wszystkie zatem 
miasta gaiicyjskie trzebaby podzielić na ol-; 
brzymie 4 okręgi wyborcze W takich ogro- 
muych okręgach oczywiście wpływ polityczny 
większych. miast zostałby całkiem sparaliżo- 
wany przez wyborców mniejszych miasteczek, 
względnie o tych czterech mandatach rozstrzy- 
galyby masy tych wyborców, którym hr. Ho- 
henwart przyznaje prawo wykorczó na pod- 
stawie jeszoze demokratyczniejszej, niż projekt 
rządowy. @dyby potem sejm przystąpił do 
wyboru 6 posłów miejskich, byłby zmuszony 
uwząlędniać nietyle polityczną kwaliiikacyę 
kandydatów, ile reczej całkiem postronne 
względy, mianowicie terytoryalne. Musiałby 
dbać o to, aby n. p. |wschodnia Galicya aż do 
Lwowa tworząca jeden okręg miejski nie o- 
trzymała zbyt znacznej liczby posłów kosztem. 
trzech innych części i t. d. - Słowem, wywią- 
załyby się najróżniejsze trudności i kompli- 
kacye, nieznane dopóki, sejm wybiera wszyst- 
kich posłów, albo też wybierają ich wyłącznie 
okręgi wyborcze. 

Jeżsii teraz kilka okręgów miejskich wy- 
biera kandydatów konserwatywnych, kilka li- 
beralnych, kilka radykalnych,' świadczy to o 
przewadze tego lub owego prądu w różnych 
okręgach. Gdyby natomiast, według organiza- | 
cyi hr. Hohenwarta, cztery okręgi galicyjskie 
na podstawie prawe wyborczego, bardzo zbli- 
żonego do suffrage universel, wybrały — co jest 
rzeczą prawdopodobną — SCE posłów rady- 
kalnych, -sejm zaś wybrał z kuryi miejskiej 
nieradykalnych posłów, natenczas natychmiast 
wytworzyłby się zasadniczy antagonizm, już | 
nie pomiędzy strennicywami, lecz pomiędzy os- 


herbaty, car odjechał, odpro wadzony aż do po- 
wozu przez gospodarza i wielu gości, a carowa 
i wszyscy inni członkowie dynastyi zostali je- 
szcze długo na balu, zjedli kolacyę i dopiero 
potem się rozjechali. Ciokawe jest to, że nie 
pozwolono rozesłać telegremów o tym balu do 
zagranicznych dzienników, ani miejscowym 0 
nim pisać, albowiem pierwszeństwo w opubli- 
kowaniu tego wypadku zachowano dla urzęde: 
wego dziennike, który wyszedł aż wieczorem 
po balu. To zarządzenie miało niby podkreślić 
polityczne znaczenie tej zabawy. 


Reforma wyborcza. 


Piszą nam z Wiednia 10 marca: 
Na dwie główne zasady projektu rządo- 
wego: zachowanie dotychczasowych 4 kuryi, 
tudzież utworzenie nowej 5, muszą się zgcdzić 
wszyscy oi, którzy w ogóle rozszerzenia pzawa 
wyborezżego uważają jxo potrzebne. Bez za- 
strzeżenia zgadzamy się na § 5 projektu, we- 
dług którego sejmy krajowe rozstrzygną, czy w 
tej nowej kury1i mają się odbywać: wybory 
bezprśrednio uzy pośrednio, i czy należy w 
dawnej kuryi gmin włościańskich wprowadzić 
wybory bezpośrednie? 
zweżywszy kwalifikucye, jakich projekt 
rządowy domaga się od wyborców nowej ku- 
ryi, byłoby śmieszną przesadą nazwać ją „E u- 
ryąproletaryatu*. Według projektu p. 
Steinbacba, w kuryi miejskiej i włościańskiej, 
oprócz dotychczasowym wyborcom, prawo wy- 
borcze miało przysługiwać tym wszystkim, 
którzy jako Żołnierze odbyli wojnę, albo o- 
trzymali medal wojsko albo certyfikat wy- 
służonego podoficera, którzy umieją czytać i 
pisać, opłacają jaxikoiwiek bezpośredni poda- 
tek, książeczką robotniczą lub słażbową wy- 
każą przynależność do pewnego zawodu. 
Natomiast teraźniejszy projekt rządowy 
prawo wyborcze nowej kutyi czyni zawisłem | skają większości */; glosów izby. 
od ukończenia „z sukcesem* wyższego gimna- "Jeżeli racżra bez wahania przystać na 
| yum, wyższej szkoły realnej lub innego za- kwalifizacye, od których projekt rządowy ozy- 
| kiądu, uprawniającego do służby jednorocznej; ni zawisłem prawo wyborcze w nowej Śriej 
od uzyskania prawa slużby jednorocznej innym | kuryi, to rozkład 43 nowych mandatów na ró- 
sposobem; od uczęszczania do szkoły przemy- | żne prowincye nie odpowiada całwiem zasadom 
słowej ub akademii rolniczej, od wpisania się ud | siaszucści. Na Galicyę i na Czechy ma pizy- 
2 lat do kasy dla chorych, wreszcie od opłaty | paść po 10 mandatów. Zważywszy, że ludność 
jakiegokolwiek podatku. Na pierwszy rzut oka! Głalicyi blisko o milion dusz przewyższa lu- 
że projekt teraźniejszy od wy-| dność Czech i że w nowej karyi podatek cd- 
nuż | grywa minimalsą rolę, a nadto, że i tak już 
| kozba posłów Galicyı w stisunku do inuych 
prowincyi jest zbyt szczupła, mamy wsgoikie 
prawo domagać się, aby =z nowych mandatów 
co najmniej 13 do 15 przypadło Galicyi. Zape- 
wre też z tego wzgłędu wiceprezes Koiw p. 
Zaleszi na uonferencyi przedwczorajszej ile 
wypowiedział zgody na paragrat 4-ty, dotyczą- 
cy rozkładu mandatów. A potem, wyzuaczenie 
naszym gminom włościańskim, które i tak już 
Go do liczby posłów są uprzywilejowane w obec 
innych kuryi, 9 mandatów, a miejskiej tylko 
1l-go, wydaje nam się snormainem. Ale szcze- 
góły te latwo się dadzą naprawić, zwłaszcza, 
jeżeli kraj w tym względzie poprze posłów, za- 
wast bawić eig w dezyderata niemożliwe, jak 
np. powszechne, równe głosowan:e. 

Bądź co bądź, wystąpienie hr. Hohen- 
warta adcyę rządową w sprawie reformy wy- 
berczaj xa samym. wsiępie wielce utzudniło. 
Wnosić z „wozorajszych Wynurze eń po:ła Russa 
i z wywodów dzienników liberainych, że koali- 
cyi grozi bliski upadek, jek to w swym po- 
BE ni | PQ O SWW PIE JC nia ai awa O Wj gasi mae de U] dot yozas we] Moby a0 forlon kó w Tzb yie Own iw ©ptyroiNO "opozycyjnym wasi Jdi Mnatalnazw iw VOe dno a optymiźmie opozycyjnym wnosi już 


największe xiebezpieczeń:two,. wprowadzejąc 
sztucznie dualizm pomiędzy wybiersjącemi bez- 
pośrednio okręgami miejskienu i włościańskie- 
mi a 8e;,mem. 

Nie ulega więc wąpliwości, że Koło pol- 
skie nie może sRdng miarą przystać na te pro- 
pozycye, które ' zresztą i tak nigdy nie uzy- 
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łatwo poznać, 
borców domaga się wyższych kwalifikacji, 
projekt dawnego rządu. 

Hr Hohenwart także de facto tworzy 
ncwą kuryę 80 posłów, którzy będą wybierani 
bezpośredaio z miast i gmin włościańskich, i 
to przez tych wybor. ów, którzy opłacają jaki- 
kolwiek podatek, albo pewien czynsz od po- 
mieszkania, albo też są robotnikami fabry cz- 
nymi. 'Gdyby kurya 5, którą proponuje rząd, 
zasługiwała na nazwę „kuryi pioletaryata", 
nie możnaby tej nazwy odmówić kuryi hr. 
Hohenwarta, który nie żąda nawet od wybor 
ców takich kwalifikacyi jak projəkt rządowy! 
Projekt ten logicznie przystaje do da- 
wnej organizacyi wyborczej. Wprawdzie nie- 
wątpliwie wejście nowej grupy 48 (albo choćby 
kiku mniej lub więcej) posłów do uT Bto- 
sunkowo osłabia wpływ dawnych kuryi. Każde 
rozszerzenie prawa wyborczego dzieje się ko- 
sztem tych, którzy to prawo dawniej posiadali, 
a więa uęrzywilejowanych. Tymczasem wej- 
ście do Izby 80 posłów, wybtanyck. według 
propozycyi hr. Hohenwarta, przy utrzymaniu 
dotychczasowej liczby 353 członków Izby, nie- 
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Długość Ania g. 11 m. 34 `, 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


prasa czeska, znaczy to chercher midi à quatorze 
heures ! (Szukać tego, czaqo się nie zgubiło). 
Koalicya według. oświadczenia „ks. Wiadisch- 
graetza z 28 listopada r. z., ma trwać, aż bg- 
dzie załatwiona reforma wyborczą. Ztąd wyni- 
kałoby logicznie, „że im dłażej ta kwestya nie 
zostanie załatwiona, tem dłużaj trwać będzie 
koalicya.. Wprawdzie tej śoisłej logiki nie sto- 
sujemy bezwzględnie do danej sytuscyi. Owszem, 
można przypuszczać, że gdyby na tle kwestyi 
wyborczej wywiązał się silny entegonizm po- 

m ądzy sprzymierzonemi stronniatwami, moglo- 
i to przyczynić się .do rozwiązsnia sojuszu 
parlamentarnego. 

Na teraz jednak o temu mowy być nie 
mioże. Sam fakt, że projekt rządowy zaprezen- 
towali prezesom klnbów ku. Wiadischgraetz, hra- 
biowie ‘Falkenhayn i Schoenbora, świadczy, ża 
propozycyi hr. Hehecwarte nie można nważcć 
jako zliirmatum całego stronnictwa kotserwe- 
tywnego. Hr. Hokenwart usiłował połączyć ró- 
żne sprzeczne Życzenie pojedyńczych. frakcyi 
swego klubu. Ponieważ nie domaga się wybo- 
ru wszystkich posłów przez sejmy krajowe, la- 
two się domyśleć, że posłowie kuryi w. posis- 
dłose:, którzy zasiadają w klubie konserwaty- 
stów, także wyboru pewnej części posłów (miej- 
skich i włościań>kich) przez sejmy nie: uwa- 
żają jako conditionem sine qua non.. Osłsbiejąc 
wyraźnie kuryę miejską, hr. Hohenwart uwzglę- 
dnia życzenie posłów swego klubu, wybiera- 
nych z gmin włościańskich. Ale i w tym magie 
dzie pp. S.hwarzenberg, Chotek, Palffy i t. 
zapēwne nie będę się upierali przy kombina- 
cyach hr. Hoken*arta. 

Słowem, ra teraz prawdopodobniejszą rza- 
czą jest, że się nieco rozłuźnią związki pomię- 
dzy różnemi frakoyami klubu hr. Hohenwarta, 
aniżeli, aby groził bliski upadek koalicyi, zwła” 
szcza że inna większość parlamentarna, która- 
by zdolała przeprowadzić jakąkolwiek reformę 
wyborczą, jest niemożliwa. 


KORESPONDENCYK. 


Wiedeń 10 marca. 

Z faktu tego, że w komisyi walatowej 
członkowie polscy (Kraiński, hr. Piniński, Wei- 
gel i Kozłowski) wstrzymali się od głosowania 
za przejsciem do debaty specyalnej nad kwe- 
styą wymiany 200 milionów not na srebro i 


łą kuryą miejską a sejmem. Ta sama ewolucya | wycofania z obiegn 30 mil. kwitów żupnych, 
powtórzyłaby się nataralsie także w gminach | niektóre pisma tutejsze wysnuły wniosek. Że 
włościań kich. Zamiast więc wzmocnić wpływ | Polacy robią opozycyę Płenerowi. 
sejmu, projekt hr. Hohenwaria naraża go naj w korisyach wolno polskim posłom głosować 


Tymczasem. 


lub nie głosować bez względu na stanowisko 
Koła. Poseł Piniński wyraźnie zastrzegł się, że 
nie raówi w imieniu Koła, występując przeciw 
reformom, a w ubiegłym tygodniu w innej ko- 
misyi (budżetowej) poseł Gniewosz powstawał 
również z osobistego punktu widzenia przeciw 
uwolnieniu od stempla papierów pożyczki na 
koleje lokalne w Wiedniu. Sprawa waluty ra- 
kłada ciężkie ofiary rolnictwu i nie można ni- 
komu braó za złe, jeśli tam, gdzie go przepisy 
Koła nie wiążą, daje wyraz swoim przekona- 
niom. Zresztą w Kole jest większość za prze- 
prowadzeniem raz jaż poczętej reformy, a i w ko- 
misyi posłowie Rutowski i Dzezepanuwaki nie- 
tylko głosowali za otwarciem dabaty Sszczegó- 
łowej, ałe w długich wywodach bronili poj 
przedłożenia rządowego. 
komisyi budżetowej minister Madeyski 
miał sposobność dobitnego zazeaczenia swego 
stanowiska na polu spraw szkolnych. Sprawy 
te są i czysto fachowe i polityczne. Państwo 
stara się ulżyć ciężaru gminom, obowiązanym 
wystawiać 1 utrzymywać budynki szkolne, a 
nie posiadającym śroaków. Minister uznaje, że 
dyreatorowie szkół mających paralelki zbyt są 
obarczeni i wyznaczy im siły pomocnicze do 
załatwienia korespondencyi i robót pismien= 
nych. Przyjmuje też z wdzięcznością propozy- 
cyę wstawienia do budżetu kredytu 2 milionów 
na szkoły średnie. Pieniądze są potrzebne, 
gdyż wzrasta wciąż pošrzšbą nowych szkół. 
W Czerniowcach założone ma być gimnazyum 
niemieckie z parelelkami ruskiemi, w Wiedniu 
nowy zbudować się ma budynek na gimnazyum 
w II dzielnicy, we Lwowie projektuje się sno- 
wy gmach na gimzazyum ruskie i polskie, 
w Krakowie na szkołę resiną i g-mhnszynm, 
w Bernie na czeskie gimnazyum. W Pradze 
założona być ma mowa czeska szkoła realne. 
Nadto państwo obejmuje w zarząd zakiady ko- 
iuunaine; w Czechach dwa takie zakłady 


nila austryacka umbasadorowa hrabina 
wet poza plecami widzów prześliznąć się pod kawaleryi, kryjący się pod pseudonimem R. 
mury kamienio. Najwięcej zajęcia w tłamach | Langer; utrzymują, że prawdziwe jego nazw- 
budziia ogromaa ilość wieńców, pod którymi! sko wymawia się tak, jak pseudonim, tylko się 
kilka wozów wyglądało jakby mogiły z kwiż- | inaczej pisze. 
tów usłane, oraz liczny zastęp służby ratuszo- Do pensyonatu młodych panienek wpada 
wej — niby średniowiecznych pachołsów miej- | dyabeł w tradycyjnym stroju Mefistofelesa. 
skich — w luberyi i kapeluszach ozdobionych | Korzystając z przestrachu odj która 
złotem, przypominających krój staroniemievki, | biegnie po księdza, aby go 'egžoroyzmowal, 
tak ulubiony przez śp. Makurta, który podobno | zrzuca czerwony płaszcz, obraca. się 1 okazuje 
robił rysunki na owe liberye. się, że z drugiego trontu jestto młodziutki, bar- 
Przejdźmy teraz do widowisk weselszych. | dzo przystojny podporucznik huzarów. Massa 
„Ab Tove principinm.* Nadworny tsaur | bowiem dysbelska 1 ubranie Mefistofeles jest 
Burga daje klasyczne dramaty szyllerowskie, |tyłko od strony pleców, i dyabeł wchodzi pie- 
przerobiony z powieści Ohneta dramat „der |cami, a mundur huzarski przykryty jest ozer- 
Hittenbesitzer (Lə maitre des forges)“, „Wzld- wonym płaszczem. 
feuer (Iskra)*, Go.hego „F'austa* itd., jak za- Fabuły baletu opowiadać nie warto, : jest 
wsze, z WzOTOWĄ obsadą i w mistrzowskiem tak dowcipną jak zwykle libretto baletu; zja- 
wykonaniu. wiają się rodzice owej panny, dla której pod- 
W operze nadwornej nowość: opera ludo- porucznik zakradł się do pensyonatu i Numa 
wa czeska w dwóch aktach p. Smetany p. t. |idzie za Pompiliusza. Wykonanie jak zawsze 
„Der Kuss“, (Pod niemieckim tytułem wydru- doskonaic; na szczególną uwagę zasługuje ma- 
kowany jest tytuł czeski „Hubička“.) zur (Oberek) tańczony przez cztery pary w 
Nie wiem, jak ją tam ocenią powagi mu- | polskich strojach. Tego jednego numeru wy- 
zykalne, ule libretto jest serdecznie nudae, a | konanie nie może zaądowolnio widza Polaka, 
nie ma ani jednej aryi, któruby uderzała no- |bo naprzód tańózą go zanadto szybko, po- 
wością, Wykonanie, jak ZAWSZE, nadzwyczaj | wtóre mazur po baletniczemu tańczony, zupeł- 
staranne, Zwłaszcza Odznacza się Primadonna | nie nie ma narodowego charakteru. Muzyka 
panna Renard. Na zakończenie wieczoru po psześliczna a kompozytorem jej jest młody p 
dwóch aktach nużącej opery nastęguje balet, | Sr. S. zamieszkały w Wiedniu dyletant. 
także zupełnie nowy p. t. „Der Teufel im Pon- W teatrze „An der Wien“ dają operetkę 


„Der Obersteiger* (Starszy górnik), Nio w niej | żoną, : aby jej dalej u dworu nie przyjmować; 


ciekawego, libretto idyotyczne, a przy każdej | ale skoro dowiaduje się na audyencyi, annaS cya a TT] er pia pluckidywijeśc-jezcliiziyć sipiin ilira E RY KEG on a dc Ech orz dA odci Pep owija Cad GG 
aryi wydaje się że się «ją jaż gdzieś kiedyś | jej udziela, że jako marzietanka była ranną w 
słyszało. Cała sztuka stoi mistrzowską grą Ch-|! jakiejś bitwie, mięknie nagle, nie żąda roz- 
rardego, jego niezrównaną komiką, oraz do- | wodu i wszystko się ślicznie kończy. - Wyko- 
brym spiewsm i grą panien Lejo (podobno Ga- | nanie bardzo staranne z wyjątkiem Napoleona I, 
lioyankı) i Biede: mann. który jest zupełnie chybiony. 

Jednym z nowszych w Wiedniu teatrów „Deutsches Volkstheater“ nie zbyt duży, 
jest „Deutsches Volkstheater*, który prawdo- bardzo oryginalne wrażenie robi tem, że ma 
podobnie dlatego tak się nazywa, że grywują |tylko po dwie czy trzy loże koło sceny z 
w nim przeważnie sztuki francuskie, tak 1 każdej strony, zresztą na każdem piętrze same 
teraz komedyę W. Sardou: „Madame Sans- tylko krzesła amfiteatralnie wzniesione. Robi 
Góne*. W tytułowej roli występuje pani to po trosze wrażenie cyrku aibo amfiteatru 
diilon (zamężna Girardi) i gre ją mistrzowsko. rzymskiego. Doskonale oświetlony i codziennie 
W pierwszym akcie podczas wielkiej rewolu- przepełniony. 
cji francuskiej jest owa bohaterka praczką w k nCarl-Theater“ pod dyrekcyą znanego 
Paryżu i narzeczoną podoficera, Z& którego omika Biaseia daje krotochwilę (Sohwank) z 
wychodzi a w wojnach konsulatu i cesarstwa angielskiego tłómaczoną p. t. „Charley's Tan- 
jest markietanką w puiku, 'w którym jej mąż | te“. Nie wiem, czy prawda, że to" wiubiona 
siuży. W drugim akcie po jedenastu latach sztuka cesarza niemieckiego, ale wiem, : že 
ów podoficer Lefóbvte, odznaczywszy się mez- | gdyby sam stary Blase. ` dla siebie pisał sztu- 
twem, juź został mwtszałkiem Francyi i kslę- kę, to pewnie większego błazeństwa napisaóby 
ciem Gdańska ; jego Żona jako marszałkowa | nia potrafił. Widz często gniewa się sam na 
Francyi i księżna bywa u dworu i w naj-| sibie, że się śmieje z płaskich nieraz koncep- 
pierwszych towarzystwach, w gorszy wszyst- | tów, le śmiać się musi. Dowcipy sypią się 
kich prawdomównością i sposobem obycia przy- |JaS z rękawa, publiczność zachodzi 5ię „od 
pominającym na każdym kroku dawną mar- | śmiechu, 8 teatr codziennie przepełniony. 
kistankę. Ztąd nadano jej w towarzystwie i u | Czegóż więcej dyrekcyi potrzeba ? 
dworu przezwisko „Madame Sans-Góne*. Na- W „Carl -~ Theater“ daje też przedstawie- 
poleon I, który także występuje na scenie, nia towarzystwo baletu z rline. Balet „Co* 
rozkazuje marszałkowi swemu rozwieść się z | lumbia*, w najwyższym stopniu fantastyczny, 
osuuty jest ną tle elektryki, występuje Edison 


objąć jeszcze wypada; prywatne instytuta po- |inieresu wycofać się nia chos. W kontraktach 


piera tymczasem rząd ile możności; realnej 
szkole w Budziejowicach n. p. udzielił na rok 
1894 zamiast 2000 rłr. jak dawniej, 6000 złr. 
subwenczi. W kwestyi planu nauk minister 
Madeyski stoi co do gimnazyów na stanowisku 
tem samem, co jego poprzednik. W obarrzenie 
uczniów gimnazyalnych, a tem mniej w skargi 
przeciw zbytniej surowości nauczycieli, (jak 
je podnosił poseł Gregorcic) minister nie wie- 
rzy. Zmniejszenie ówiczeń w łacińskim i grec- 
kim języku (przekładów z języka wykładowego 
na te języki klasyczne) a powiększenie za to 
liczby godzin na lekturę antorów wydały do- 
tychczas dobre owoce; natomiast wypadnie w 
niższych klasach szkół realńych zaprowadzić 
ułatwienia i uczniów więcej kształcić w 
kierunku humanistycznym (literacko - histo- 
rycznym). 

Kwestya nauczycieli jest bardzo drażliwą. 
Brak kandydatów da się może nsunąć po kilku 
latach w obec rosnącej frekwencyi na fakulte- 
tach filozoficznych. Tymczasem jednax semina- 
rya urządzane przy wszechnicach nio wszędzie 
uwieńczone były pomyślnym skutkiem. Rząd 
wysyła kandydatów za granicę, eby się grun- 
townie wynczyli nowoczesnych języków (do 
Włoch, Francyi, Anglii). Suplentura jest złem, 
które rząd uznaje, ale któremu na ?azie za a- 
dzić nie może. 

Rząd stąra sią byt materyalny nauczy- 
cieli podnieść i minister wskszuje na to, że 
90% profesorów znajduje się już dziś w ósmej 


randze i że państwo chętnie stwerzy zakład 4 


ubezpieczeń dla wdów po nanczycielach. Prace 
przygotowawcze są w toku, a stworzenie fuu- 
duszu zaopatrzenia wdów będzie tem łatwiej- 
szem, że nauczyciele sami wypłacają, a rząd 
o małą tylko kwotę swoje dzisiejsze na ten 
cel wydatki podwyższyć będzie musiał. 

O wiele ważniejsza były wyjaśnienia mi- 
nistra Madeyskiego zolitycznaj natury. Prze- 
dewszystkiem oświadczył wręcz, ża w regula 
przeciwnym jest temu, żeby zajmowali sią 
polityką profesorowie ze szkół średnich, jednak 
nie baszy na to przy awaasach i odznacze- 
niach. Co do zakładania nowych szkół, to 
rząd nie może uwzględniać ż; czeń narodowych, 
ale tylko ma na oku potrzeby oświaty. Wy- 
nika to już z ogólnego programu dzisiejszego 


ministerstwa, które unika wszelkich spraw, | © 


mogących nowe waśnie narodowa obudzić. | 


W krajach o mięszanej ludności powinny się || 


obie narodowości godzić ną ksżdą nową szko- 
łę średnią i zgoda ta wyraz znaleźć winna 
albo w sejmie krajowym, albo w izbie po- 
słów. Minister Madeyski z tego też punktu 
widzenia wszystkie ułatwienia przyrzekł dla 
gimnazyum słoweńskiego w Krainburgu, na 
które juź rząd poprzedni się zgrdził i zapowie- 
dział stworzenie paralelek w Cilli, jesli ich 
urządzenie w Marburgu okaże się zadawal- 
niającem. 

Dziś minister Madeyski miał sposcbneść, 
odpowiadając na pytanie posła Kaizla w spra- 
wie użyczsnia prawa publiczi:ości szkole Ko- 
meńskiego w Wiedniu, uzupełnić jeszcza swój 
program przedwczoraj przedstawiony. Wpra- 
wdzie prawo takiego madania przysługuje 
ministrowi, lecz musi on uwzględnić życzenie 
ludności, wśród której szkołę'urządzono i jej za- 
patrywania na isiztną potrzebę takiej szkoły. 
Gdy w Wiedniu potrzeby tej nie uznano, nie 
mógł minister przyznać szkole Komeńskiego 
prawa publiczności. 

Z tego się okazuje, że minister Madeyski 
zajmuje stanowisko . nie spaczona Żadnymi 
względami stronniozymi. Jest przedewszyst- 
kiem orędownikiem oświaty, (łodziłuby się, 
aby Niemcy narodowsy uznać to raczyli. 

Na wczorajszem posiedzenin Izby przyjęto 
prowizoryum handlowe z Rosyą, mające na razie 
obowiązywać po konisc bieżącego roku i mię- 
dzy innemi zastanawiano się także nad ustawą 
ograniczającą handel naśraty. Kapitelistyczne 
koła, wyzyskujące tę formę lichwy kupieckiej, 
poczyniły nadzwyczajne wysilenia, aby w7- 
wrzeć nacisk na opinię w duchu wrogim 
reformie. Nasłano Izbie petycye z 29.000 pod- 
pisów, domagające się wyją.ia z pod tej u 
stawy handlu motorami i maszynami, których 
rękodzielnicy potrzebują; z lewicy przema- 
wiało dwóch posłów Neuber i S6ber, usiłu- 
jących dowieść, że ustawa jest niebezpieczną, 
że krępuje ruch swobodny towarów, że odej- 
mnje kredyt biedziejszym warstwom i t. d. 
Tymczasem minister Schönborn skozstatował, 
że wszystkie sądy, które roztrząsały spoty, 
wynikłe z kontyaktów takich sprzedaży na ya- 
ty, zgodne są w żądania zniesienia tego rodzą- 
ju handlu. Kupcy zarzucają biednych ro- 
botników, chłopów, rzeraieślników i urzędni- 
ków towarami, dają przez swoich ajentów, 
rozsyłanych do wazystkich krajów, ludziom, 
nie umiejącym czytać, do podpisywania kon- 
trakta, w których odbiorcy obowiązują się 
do takich warunków, jakich dotrzymywać nie 
są w stanie. Potem skarżą. 60 pios. wezyst= 
kich spraw diobiazgowych w Tryjeścia ma 
ze przedmiot te csławione kontrakty „na raty“ 
a połowa wszystkich pozwów w Styryi wy- 
nika ze sprzedaży na spłaty mebli, zegarów, 
obrazów. Ajent nie troszczy się, czy konsu- 
ment potrzebuje posiadać ten towar, zagada 
go i namówi — a haadlarz po zapłaceniu kil- 
ku rat, choć się odbiorca syostrzeże i odesłać 
chce rzecz ze stratą zapłaconej już kwoty, z 


pod pseudonimem Atkinson, a rzecz dzieje się 
częścią w Nowym Jorku, częścią na wystawie 
w Chicago. Towarzystwo tego baletu z teatru 
„Unter den Linden“ wykonuje wszystkis tańce 
i ewolucye z nadzwyczajną dokiadnością. Oazy- 
wiście nie można w „Carl-Theater* żądać ta- 
kiej wystawy jak w nadwornej operze, a wia- 
domo, jaką ogromną rolę w balecie gra wysta- 
ws, pomimo to jednak przedstawienie jest bar- 
dzo staranne a niektóre obrazy zupełnia piękne. 

Skoro mowa o przedstawieniach teatral- 
nych, nie mogą pominąć zakładu „Ronachsra.* 
Jest to jak wiadcmo coś w rodzaju paryskich 
„Folies - Bergères“ czyli „Café Chantant“, albo 
jak u nas poprostu się mówi „Tingl Tangl.“ 
Produkują się tam śpiewaczki szansonstek, wie- 
deńscy „Volkssangerzy *, gimnastycy, akrobaci, 
uczone psy i t. d. Tego roku wyjątkowo przy- 
była tam trupa francuska operetkowa pod kie- 
rownietwem p. Millaud i grała odwieczną a po- 
mimo to zawsze ładną operetkę Offenbacha 
„La Chanson de Fortunio“. Wprawdzie niektó- 
rym członkom z owej trupy już brakuje głosu, 
ale z drugiej strony to muzyczka tak lekza i 


łatwa, że wirtuozów do niej nie potrzeba, to|ny we wszystkich cyrkach Europy. Jeżizi na 
też przyznać muszę, że w życiu nie widziałem | konin czystej krwi angielskiej „Markir*, które- 


i nie słyszałem lepiej przedstawionej i śpiewa- 
nej operetki, niż ta jednoaktówka teraz u „Ro- 
nachera.* 

Nakoniec jest tu cyrk Sohumunna, znany 


PRZEGLĄD z dnia 14 Marca 1894. 


wspólnego z wiernymi, do których się przyłą- 
czai. Nieznajomy nie ukląkł — stał przeszło 
godzinę hardo wyprostowany wyglądając, ry- 
chło kolej na niego przyjdzie zbliżyć się do 
konfesyonału. Ciemnem, palącem wejrzeniem 
oczy wszystkich od siebie odwracał— z dumną 
pogardą patrzał nu przystępujących do kratek, 
z niekłamanem osłupieniem przypatrywał się 
tym, co otrzymali rozgrzeszenie. Kapłan to 
Spostrzegł, ale nis chciał odwrącać uwagi od 
obowiązku szczytnego swego urzędu. 

Gdy jaż nie było nikogo, nieznajomy 
hardo stanął przed kapłanem, który zdawał się 
na niego czekać. r 

— Pan się chcesz spowiadać ? 

— Tak — odrzekł ohrypliwym głosem nie- 
zuajomy. 

— Proszę uklęknąó. 


zastrzegają sobie panowie kupcy kompetencyę 
sądu swego miejsca pobytu i zaskarżywszy 
odbiorców, którzy się po większej części na- 
wet nie potrzebują bronić, zasądzać ich każą 
zaocznie. 

Ustawa ustanawie, że skarżyć wolno tyi- 
ko odbicroę towaru przed sądem jego miej- 
scowości, że odbiorca zarzucić może — mimo 
krętactw kontraktowych — poszkodowanie wy- 
żej połowy wartości; chroni ona także kon- 
sumentów lekkomyślaych przed wyzyskiwa- 
niem tej lekeomyślności i narzucaniem towa- 
rów po zbyt wysokich cenach; karze — jąk 
ustawa o lichwie — aresztera sż do roku (od 
jednego mieriąca) i grzywną od 100—2400 zł. 
Już samo wzywanie do zazupua towarów vie- 
potrzebnych konsumentowi, ma być katanem 


grzywaą 50 zł. Ustawa ta przez lzbę Pa- Nieznajomy się wzdrygnął i odrzekł: 
nów przyjętą już została. Jak Izba posłów | — Tego nigdym nie mógł uczynić. 

się w obec niej zachowa — nie wiadaria A gdy mówił te słowa, świst z ust jego 
jezzcze. w;zchodzii, przypominający syczenie węża. 


Proboszcz sądząc, że niemoc czy kalec- 
two uklęknąć mieszczęśliwemu nie daje, zalecił 
mu, aby się tylko trochę ku kratce pochylił i 
zmówił „Wierzę w Boga". 

Nie mogę! — odrzekł penitent — nie u- 

miem „Wierzą w Boga“. 

— Któż ty jesteś? 

— Tym, kim się wydaję. 

— Imię twoje? 

— Przypuśćmy, że go nie mam. 

— Ojczyzna ? 

— Nie znasz jej. — Słońce jsj nie OSwieca. 
Dziwna mgła zaciemniła umysł kapłana, 

bu ni» przyszło mu przez myśl zapytać się 

nieznajomego, Gzy jest ochrzczony i czy jest 

chrześcijanicem. A może miał te zapytania 

za zbytsczne w obse człowieka twierdzącego, 

że nie ma imienia i któsy nia umie „Wierzę 

w Biga“, Zaczął go wypytywać o siedm grze- 

chów głównych, zavia przystąpił do przyka- 

zań kościelnych, 

Nieznajomy wyzrawał grzechy tak ciężkie, 

tyle zabójstw, tyle rozbojów, kradzieży, krzy- 

wopzrzysięstw, blużaierstw, cudzołóziw, wreszcie 

żyłe zbrodni potwornych, że ksiądz przerażony 

widokiem sumienia tak obropnie obarczonego, 

zawołał : 

Aież synu mój, choóbyś żył tysiąc 

ze spowiedzi twojej eądząc, zaledwie- 
byś miał nawe ozas popełnić tyle obrzy: 
aliwości. 
— Bo też żyłem więcej niż tysiąc lat — 
odpowiedział niezaajomy i nie wypo- 
wiedziałem jeszcze ani połowy z tego, co 
mi cięży. 


August Cieszkowski. 


Telegram przyniósł nam z Poznania | 
j żałubną wiadomość o śmierci Augusta hu. § 
jj Cieszkowskiego, prezesa poznańskiego To- 
$ warzystwa Przyjaciół Nauk i ongi druha p 
J sielkich naszych poetów. Przed pół ro- $% 
kiam. przy sposobności- jego jubileuszu gg 
| podaliśmy obszerną charakterystykę Au- 
U gusta Cieszkowskiego. Imię tego wielkie- gg 
go pisarza Ściśle jest związane z dziejami Ki 
S naszego romantyzmu, on mu przyświecał $š 
M myślą filozoficzną, on wyrażał językiem g 
rczumu to, co ucznciem się w dziełach # 
poetów odzywało. 

Cieszkowski urodzony w r. 1814 na § 
Podlasiu, wychowywał się zrazu wspólnie § 
z Zygmuntem Krasińskim i tu powstały | 
| podstawy do owej szezsrej przyjaźai, ij 
3 która aż do śmierci twórcy „Niebostiej $ 
komedyi* i „Irydycna* przeżrwała. Uczeń | 


| berlińskiego uniwersytetu, gdrie słuchał ją 
Micheleta, wychowanek epoki heglowskiej, $ 
niejadnokrotaie mimo to w pismach pf 
swoich polemizował z Heglem, protestu- E 
jąc przedewszystkiem przeciw jęgo poj: [$ 
mowaniu dziejów powszechnych. Z pod$ 
pióra jego wyszło kilka wybornych roz- fg 
praw ekonomicznych, które do dziś nie 
S straciły znaczenia n, p. po francusku na- 
J pisana rzecz „O kredycie”, dalej o „Fi- 
$ nansach angielskich* i „O handlu drze- 
| wem“. Dziełem przez które najbardziej 
zaważył Cieszkowski nad życiem ducho- 
| wem swojej epoki jest „Ojcze nasz“ wy- 
3 dane w r. 1848 w Paryżu. Obok głębo- 
EJ kości myśli, prawdziwej wiary i patryo- 
$ tyzmu, mistycyzm i mesyanistyczie poj- 
*. mowanie dziejów Polski, to główna cecha 
tego dzieła. 
| W dziejach życia publicznego i par- 
lamentarrego naszych rodaków w Pozneń- 
skiem niemały ustęp należy się Cieszkow- 
sziemu. Jako poseł do sejmu pruskiego 
był bardzo czynnym, a nawet z Libeliem 
przewcdniczył Kołu polskiemu. Ostatnie 


lat, 


dzieło jego „Drogi ducha“, będąc nisjako cu. adziója, ża Us mnie „to z oka ahotkaćy 
uzupełnieniem dzieła „Ojcze nasz* wyszło R 2 czai REM 


w r. 1869. Odtąd przez całe ówierć wieku 


milczał już Cieszkowski. Oprócz podeszłego Bog 


Ksiądz zdumiony milozał chwilę. 


ğ wieku powodem tego usunięcia się w za- bi ; : f > 
POPE. byi aoa hlodiy Troki sobie — dając nam moc związywania i rozwią- 
i a REA zywenia Bóg nikcgo nie wykluczył. Łotr na 


pda lea 


ksiądz. 
— Niestety, jestem upadłyra aniołem, jednym 
z tych, którzy z Lacyperem upadli. 
Ksiądz cofnął się. 
: — I czegoż spodziewałeś się po spowiedzi ? 
| — Spodziewełem się bardzo wiele. Uważa- 
j lem iż ci, co przystępowali do korfesyonała, 
4 | uginali się pod ciężarem najrovmaitszych grze- 
J| chów. Widziałem grzechy ciężkie, widziałem 
| grzechy bezwstydne; ale po rozgrzeszeniu, 
| mimo osłego ich ogromu, grzechy te znizały, 
Ji dusze rozgrzeszonych były znowu w łasce, 
All wezyscy oi ludzie znajdowali się w sta- 
J nie osięgaięcię wiecznaj szezęśliwości po 
iż APE przez trochę cczyszczenia w Gzy- 
tykowany duch epoki. > 
dział Bis Ryl Ę uczucia, które jego K krzyża jednem slowem skruszonego Serca o- 
ożywiały, przestały zapalać serca i umy- j trzymsł przebaczenie. : i 
rly, nie chciał więc odzywać się napróżno. Ę — No więo! — rzekł, obracając SIĘ do SZĄ- 
Jednak przygotował mu Bóg pociechę, @j; ena, — krok, który czynisz, może oi łaskę 
jaka nie każdemu była dena. Przy spo- § Bożą sprowadzić. Ale rozgrzeszenie, po które 
sobności swego jubileuszu ujrzał Cieszkow- Și przychodzisz, tie ma wartości bez pokuty. Je- 
ski znów dokoła siebie zgromadzonych $j |żeli chcesz spełnić te, którą ci naznaczę, 
tych, dle których uczucie niə było war- $ | wszystkie twoja grzechy mogą ci być od- 
nym liczmanem, usłyszał odzywające się ĘĄ | PUSZczone. : prodan 
ze społeczeństwa i ze Świata całego do- — Jestem gotów na wszystko —odpowiedział 
brze mu znane hasła i oglądał na własne Jj | S73tan. — A oa dowód, że nio mi nie będzie 
cczy, jak ludzkość do dawnej wiary zwol- fi pod tym względem za ciężkie, przytoczę, co 
na nawracać poczęła. 4 odpowiedzial w saite pana Ea RAW 
4 i i $ j kolegów wygnenia Egzorey , y 
ostatni z wielkich Tadei naszej roman. || P370} ozy nie żal ma stana chwaiy, z któ. 
tycznej epoki, żegnany przez rodaków, Bi| 5? WY padł: a. s 
„Najstraszniejsze tortury, jakie moża wy- 
obraźnia wymyślić, byłyby mt niczem ; — siup 
z żelaza i ognia sięgający aż do Nieba, okryty 
mieczemi obosiecznemi na wszystkie strony, 
niechajby był postawiony; — niech mnie 
ciągną po tym .ełupia cbleczonego w ciało 
|ludzkia z góry na dół, aż do dsie sądnego; 
przyjmuję tą tortzrę, aby zdobyć Niebo, które 
utraciłem *. "TEE 
— Przyjmuję i ją tę pokutę, i więcej i gorzej 
jeśli trzeba, byle Niebo odzyskać. 
Spowiednik wzruszony i zbudowany po- 
j wiedział sobie: „Na taką skruchę miłosierdziem 
trzebs odpowiedzieć“. 
— Synu mój — rzekł — Bóg jes; Dobrooią. 
Nie nazzacza:a ci rtresznych zadośsóuczynień, 


oddających cześć pamięci prawdziwego 
patryoty, męża o myśli wielkiej a sercu | 
gorącem ! 

Bksportacya zwłok śp. Augusta hr. Ę 
Cieszkowskiego odbędzie się w Poznaniu 
we czwaztak dnia 15 b. m. po rołedniu, K 
a pogrzeb, następnego daia, w piątek [Ę 
o godzinie 10 rano. 


MAŁY FELJETON. 


Sp-+wiedź Wielkanocna. 

(Legenda). 
W okolicach Kolonii w czasie spowiedzi | które gotów jesteś podjąć. Twoja doba wola, 
Wielzunocnej obaczył ksiądz siedzący w kon- | jeżeli jest szczerą, zndosyć uczyni. Będziesz 
fesyonale potężnego mężczyznę o twarzy ogc-i miał pokutę bardzo łatwą: przez cały rok, co- 


rzałej z wejrzeniem złowrogiem, który oczy- | dzień, trzy rezy upadniesz na twarz obracejąc 
wiście z daleka - przybywał, bo nio nie miał | się ku Wsohodowi, i powiesz: 


najtrudaiejsze swolucye wysokiej szkoły wyko- 
nuje chętnie, spokojnie, tak że nie widać na 
uim przymusu. W jeżdżeniu p. Fillis fachowy 
nawet jeżdziac nie może dojrzeć środków, któ- 
remi on nadzwyczajne osiąga rezultaty. To też 
nie waham się powtórzyć, ża równie dobrego 


jaż we Lwowie, gdzie był podobno w r. 1689. 
Dresura koni nadzwyczajna, wszystko odbywa 
sią z presyzyą i spokojem. Rzecz oczywista, że 
w każdym cyrku potrzeba też czegoś dla zaba- 
wisnia galeryi, to też muszą być błazeństwa 
cłownów, komiczna figura „Der dummie Aujust*, j „równie: 
csioł tresowany do zrznoania jeźdźców i t. d.; szkclnego jeźdźca w życiu nie widziałem, a 
Ale co trzeba mieć p. Schumannowi bardzo za | przy takim artyście nawet znakomitości takie 
dobre, to ża pierwszy raz w Życiu byłem na | jak obydwa Renzy, ójciec 1 Syn, Hager, Hütte- 
przedstawieniu w oyrku, na którem nie było | mann itd. robią wrażenie rzemieśluików. Jazda 
mężczyzn i kobiet w baletniczych strojach, ska- | p, James Fillisa zrobiła na mnie takie wrażenie, że 
czących ze stolnicy na grzbie.ie konia przy- | dla kogoś, który speczalnie zajmuje się jazdą kon- 
piętej przez szarfy, balony papierem zaklejone, ; ną, warto choćby umyślnie z Galicyt pojechać 
obręcze, znów na tę samą stolnicę w zespenym | do Wiednia dlatego, ażeby go jeżdżącego wi- 
galopie konia przy dźwięku muzyki iście kats- | dzieć. t — 
rynkowej. , Í „Kiiastlerhaus* zamknięty, dopiero 6 marca, 
Za to jednak cyrk Schumanna posiada j więc jeż po moim z Wiednia wyjeżdzie wy- 
obecnie jednego z najznakomitszych na świecie | siawa miała być otwartą. Zwiedzałom wy- 
jeżdźców szkolnych; za takiego jest on powsze- | stawę obrazów w „Kunsiyśrein" obejmującą 
chnie uznanym a niezaprzeczenie najlepszym, | wszystkiego 152 obrazy. Na samym wstępie 
jakiego piszący te słowa w życiu swojem wi- | w pierwszym salonie uderza kolosalnych roz- 
dział. W jeździe jego wysoką szkołą imponuje | miarów obraz Bóhma z Paryża przedstawia- 
najwięcej nadzwyczajny spokój konia i jeźdźca. | jący Ostrogotów nicsących do okrętu zwłoki 
Jest nim 60-letni Anglik p. James Fillis, zna- | króla Tejas, który zginął © bitwie z rzymskim 
dowódzeą Narsesem w r. 552 po Chr. nad rzeką 
Sarnus niedaleko Neapolu. Przed zwłokami 
kroczy jakiś siwy barbarzyniec bez hełmu 


go kupił we f:ancuskiem rządowem stadzie „Le | 
Pia“, bo mając półtrzacia roku koń ten był tak jz rozwianą siwą brodą z ręką ku niebu wznie- 
zły i niesforny, że niepodobna było dać sobie |sioną; gdyby nie ów poohód za nim możnaby 
z nim rady. Dziś jest łagodny i spokojny, a| myśleć, że to żyd wieczny tułacz. To główna 


— Któżeś ty jast? — odrzekł wylękniony | rano mszą św. 


przebacza sercu skruszonemu i pokorze — rzeki | 


„Boże mój, Stworzyciała mój, jestem ne- | wychodzić będzie codziennie. Pronńmarata  cełoro- 
dzny grzesznik, żałuje, żom Cię obraził; daruj | czna wynosi 100 zł. 
mi mój Boże dla zasług Męki i Smierci pca Wiosenny jarmark na konie w Krakowie roz- 
Chrystusa — Matko Boska przyczyń się za raną !* | winął się świetnie onegdaj i wczoraj i przesze?! naj- 
Szatan oniemiał... śmielszo nadzieje, gdyż dostawiono prawie 600 do- 
— No i cóż? — rzekł proboszcz. borowych koni. Kupców przybyło bardzo wielu. 
— No i co! — rzekł szatan, podnosząc gło- | Trausakcye idą żywo. Do południa wczoraj sprze- 
wę i prostująa się — pokora jest karą, której | dano do 800 koni, a jest pewność, ża aprzedane 
przyjąć nie mogę. Idę do innego spowiednika. | zostaną wszystkie dostawione konie. Wczoraj rano 
I poszedł. komisya wojskowa nabywała konie na rzecz rządu. 
Największą liczbę koni dostawili pp. Dębski i Kranz, 
z Królestwa polskiego ześ pp. Bukowski, Szankow- 
ski, Głołębski i Moss. Jarmark zakończy się dziś 
turgiem na konie włościańskie na Groblach. 
Dyrekcya wystawy podpiasła umowę o wy- 
dzierżawienie dwóch domów przy ul. Kraszewskiego, 
dwóch przy ul. Sykstnakiej, oraz jednego przy rogu 


Lwów 13 marca. 

Przeniesienia. Dyrekcyz poczt i telegrafów 
Pr Wi ; . Wie Sie. 
rakowskiogo za Lwowa do Krakowe, Leona Harn. | ulio Brajorowskisj i Podlewskiego celem obróconia 
giewicza x Krakowa do Stryja Franciszka Patlewi- jich na hotele sezonowe, Hotela te odpowiednio urzą- 
cza że Lwowa do Nowego Sącza i powierzyła im | dzone zapobiegną niedogodnościom, wypływającym 
AE A o POŻYCIE w Krakowie, | RAI A nica (Elany? add i wią- 
w Stryja i w Nowym Sączu. j l p 

Frzenia na Riiniono gr. katol. probostwo „ Kasa chorych m. Lwowa. „Zarząd na posie- 
regiae collationis w Bełzie nadało Namiestaictwo ks. o taki bm aż taaak La Spraw 
Teodorowi Karpiakowi, dotychczasowemu g7, katol, poja aa. 7 pe slestyna Sztembartha 

arochowi w Ustrzykach z vylmiemi eana enon ti: 

5 Konkursa. Rady szkolne ożręgowe w Kołomyi| , _ Cyrk we Lwowie. Na czwartkowem posiedze- 
i Staremmieście rozpisały konkurs na kilkadziesiąt | niu Rady miejskiej będą załatwiona prośby Sido- 
posad nę uczycielski: b. — Wydział Rady powisto- lego i Waldberga Z nę 5. „i cyrki. 

wej w Źółkwi ogłasza z terminem do końca kwie- __ Uznanie zasługi. E donoszą 
tnia r. b. konkurs na posadę lekarza okręgowego Dnia 10 go b. m, odbyło się w Źółkwi uroczyste 
z siedzibą w Kulikowia z roczną płacą 500 złr. i| wręczenie dyploma obywatelstwa honorowego bur- 
ryczałtem na objaziy w kwocie 150 złr. mistrzowi p, Eugeniuszowi Rozwadowskiemu. 

Sejmik relacyjny. Poseł sejmowy dr. Osu- O godzinie 12-tej w południe ulała się Bada 
niezeki zdawać będzie dnia 21 bm. sprawę ze swych | miejska w pełaym komplecie na czele członków ma- 
czysności posalskich przed wyborcami w Kołomyi gistratu i wiceburmistrza p. Adolfa Dadleza do biura 

Członkiem Rady powiatowej w Zbaraża | burmistrza miasta p. E. Rozwadowskiego, gdzie 
z grapy gmiu wiejskich, przy wyborze uzupełnia- imieni m Rady miejskiej przemówił w gorących 
jącym dnia 7go marca, wybrany został ks. Włodzi- | słowach p. Adolf Dadlez podnosząc zasługi dla mia- 
mierz Holinaty. sta pałożone i wręczył p Bozwadowasiema dyplom. 

Hołd mistrzowi Mate ce złożyła cesarska aka- „Dyplom ten jest ercydzietem sztuki introliga- 
demia sztuk pięknych w Pste: sburgu. Nadesłała ons torakiej, a WALEG z pracowni Kuczabińskiego wa 
do dyrekcyi szkoły eztuk zięknych w Krakowie ns- | Ligowie, sBet:e hebauowej, wewnątrz plnszem 
stępujące (w języku francuskim) pismo : Profesorowie GENY kie ielonej, spoczywa teka z płasko- 
i dęta WL z b PA ok, ad Ay aa WA e A O i ema- 
w Petersborgn, odzznwzjąc z boleścią stratę, jaka | liowenym herbem miasta Zółkwi i takiemi narożni- 
dotknęła CA w ie R a dać | kawi AN Toka ta zawiera właściwy dyplom 
Matejki, postanowili przesłąć Wem wienież, prosząc |22 pergaminie, którego pierwsza strona, jaśniejąca 
uprzejmie o złożenie go na grobie zmarłego mistrza, | herbem Rozwadowski»h i widozami Zółkwi (widok 
Spełniając to pobożne życzsníie, mura zaszczyt prze- į na pomieszkanuis burmistrza), zawiera dedykacyę, 
słać wieniec od wyżej wyme:lonych ogób. E jaraga zaś texst 1 podpisy. l 

Wiceprezydent hr. Tołstoj. J T:kst sam podajemy dosłownie, 

Petersburg dnia 14/26 lutego 1894 r. „Czcigodny Panie! a 

Rekolekcyse W duiu 17 marca o go zinie 6 W krytycznych i trudnych dla m. Zółkwi wa- 
wieczorem rozpoczną się w kaplicy u OO. Jezui- |ruikach objąłeś Jaśnie Wie!mnżny Panie ważną go- 


tów konferencye rekolekcyjne księdza Henryka Jac- | dność burmistrza naszego grodu. 
kowskiego i trwać będą do 20 marca. O godzinie 8 Z właściwą Ci a ogólnie znaną energią i spzę- 
, a po niej, jakoteż i o 6 wieczorem | żystością wziąłeś Bię do trgo trudnego zadania — i 
oto zaledwie po kilzu latach Twego nrządowania 
wdzyetko się na le;sze zmieniać poczęło 

Miasto cię uporządkewało, dochody wzrosły, 


nauka.’ 

Wchód do kaplicy przez ©. k. sąd krajowy. 

Podaną we wczorajszym numerze Przeglądu Qa 
wiadomcść o rekolekcyach, urządzonych w tym ty: ta Magistrat dzięki Tobie, który stacąłeś na Jego 
godniu w kościele Św. Mikołaja staraniem Towarzy- | czele, zyskał sobie uznanie ogółu — i cieszy się 
stwa Św. Salomei, uzupełniamy doniesienie, że po | nieznaną mu dotychczas powagą i godnością. 
naukach poranuych o dziesiątej, we Środę, czwartek Wprowadziwszy ład i porządek w administra- 
i piątek odbywać się bęłzie msza św. o trzy kwa- | cyi missta a nmejś iślejszą bezatronność w postępo- 
dranse na jedenastą; po południu zaś oprócz nauki | waniu ze stronami bez względu na stan, wyznanie 
wstępnej we wtorex o piątej odbywać się będą oli narotowcść — i podniósłszy w ten sposób go- 
tej samej godzinie nauki we Środę i czwartek, a po | dność i powagę urzędu, wziąłeś się Jaśnie Panie 
każdej nauce nastąpi błogosławieństwo Najśw. Sa- | do dziła, które imię Twoje przekaża potomności 
krementem i iachunek sumienia, W piąte£ od czwar |do wdzięsznego wspomuiecia. Oso przywiodłeś do 
tej oczekiwać będą uuroszesi kapłani w koufesyo- | skatku nabycia przez miasto zamiu, spuścizny Żół- 
nałach w kościeła $w. Mikołaja, w katedrze i u OO. į kiewsitich i Sobieskich, najułubieńszaj siedziby ebra- 
Jezuitów. W sobotę o pół do dziewiątej gremielna j ny Polski i calego chrześcijaństwa króla Jana Igo, 
komunia. Wejście do kościoła z rana i po południu | zabrałeś się energicznie do odrestuurowania tej dla 
przez zakrystyę. nas drogiej pamiątki, — 
| Nekrolog Dnia 12 bm. zmarła w naszem mie- į Kupno to nietylko speluiło gorące serc naszych 
lście w 19 roku ży.ia Helena z Kalickich Girtler | życzenia, ale i pod względem ekonomicznym jest dla 
| de Kleeborn. Córka zasłużonego hbietoryka i literata | miasta wielkiej doniosłości. 
Bernarda Kalickiego i Jadwigi z Waliszewskich, Na grunta:h kupnem tem nabytych, powstały 
oBierociła zgonem przedwczesny: miesięczną córecz- | za Czasów Twego błogiego w skutki urzędowania, 
kę i męża, znanego dobrza w ezerokich sfarach z | olbrzymie koszary kawaleryi, a to tylko dzięki 
gorliwej i pożytecznej pracy w zakresie filantropii | Twej Jaśnia Wielmożny Pania, nizzem miezachwia- 
chrześcijańskiej, wiceprezesa Czytelni katolickiej i | nej energii i zapobiegliwości, miezmordowanej pra- 
przewodniczącego konfsrencyi w Towarzyatwie św. | 97 i pieczołowitości o dob o zarządzanego przez Cie- 
Wincentego. Pełua cnót, rozumu i wdzięku, koshaua į bie miasta. ) 
przez wszystkich, którzy ją zamli, cicha, słodka, za- | Za Twym również staraniem kreował Rząd 
pominejąca o sobie, przeszła przez życie dobrze czy- | Dyrakcyę okręgu skarbowego w Żółwi i stanął 
nige. Przed rokiem kardynał Dunsje vski, książę | wspanieiy gmach na pomieszczenie biur tejże Dy- 
biekup krakowski, związał jej dłoń z wybranym i | rekcyi. 
kochającym ją gorąco małżonkiem, któremu była Dochody miasta zaczęły się za rządów Twoich 
towBrzyszką niezmęczoną w pracy dla dobra bliżnich | w zadziwisjący aposób podnosić , a to tak wskutek 
i wierną, dobrą towarzyszką życia. lepszego wyzyskeni: dawniejszych Źródeł dochodu, 

Znany deklamator p. Stanisław Konopka po jjakoteż skutek zdobycia nowych przez Ciebie i za 


2 


| 
sześciu latach przypomniał się naszej publiczacś:i | Trem Jaśnie Wielmożny Panie staraniem wynejdo- 
w sobotę wieczorkiem w aeli ratuszowej. Doklams- | wanych. 

wał na nim utwory, które wymieniliśmy przed kil- We wdzięcznem uzeania tylu i tak wielkich 
ku dniami w progremie i wywiązał się z zedauia | dla gredu raszego położonych zasług nadała Ci Ja- 
swego ku zupełaemu zadowolnieniu słuchaczy. Obs- | śnie Way Panie Rada miejsza na posielzeniu dnia 
cnis p. Konopka urządza wieczorki recytatorskie w | 3 listopada 1893 r. uchwałą jednogłośu:e powziętą 
lwowskich zakładach naukowych z wielkiem powo- | godaość obywawalstwa honozosego królewsk. miasta 
dzeniem. Dla wiadomcś i tych, którzy pragną usły- | Żółkwi. 

szeć znakomitego dekluma' ora, podajemy, że 2 kwie- | Wiemy, że masz Jaśule Wny Panie jeszcze 
tnia odbąłzie się w sali kasynowej diugi i ostatni | wiele zbawieunych i korzystnych dla naszego mia- 
jego występ publiczny. Między innemi wygłoszone | sta planów i zamiarów — błagamy też Wszechmo- 
będą następujące utwory: piąty akt . „Hamleta,“ |cnego, by dozwolił Ci, Jaśnie Wny Pasie, w jak 
„Romą* Krasińskiego, „Bitwa Racławicka,“ „Pięć | najdłuższe inta między nami, na naszem czela po- 
krzyżów polskich“ Borkowskiego, „Grobowiec na j zostać i cieszyć się widoziem błogich plonów Twaj 


grauicąch Syberyi* Garczyńskiego i „Śwacliwa żona“ | niezmordowanej pracy i yoświęcenia płynących 
Kamińskiego. z miłości szczerej dla króleważiego riegdyś grodu 
Z prasy. Z dniem 15 b. m. zacznie wychodzić | naszego. 


Dan w Żółkwi dnia 1 stycznia 1894.“ 

Pan E. Rozwadowski głęboko owacyą tą wzru- 
szony, dziękował w długism przemówieniu, zazna- 
czając, że to, co zdziałał dla miasta Zółkwi, zdzia» 
łał przy pomocy magistrata i Rady, i podnosząc 
harmonię, jaka od objęcia rządów missta przez niego 
Szeherezadę opowiadającą swemu sułtanowi 
bajki tysiąca i jednej nocy. 

Najpiękniejszym niezaprzeczenie obrazem 
na tej wystawie jest profesora Ruland w Mo- 
nachium duże ale znów nie kolosalne płótno, 
przedstawiająca Saturnalia rzymskie, 

Ugrupowanie prześliczne, nagość ciał bar- 
dzo dobrze malowaca. 

Równie bardzo miłe wrażenie robi obraz 
niewielki hr. R. Rex z Paryża, przdestawia- 
jący św. Huberta w chwili kiedy mu się uka- 


w Wiedniu (Govzagsgasse 14) nowy organ finanso- 
wy p. t. Kuryer Polski Numer prospektowy zapo- 
wiada traktowania kwestyi hendlowych, finansowych 
i ekonomicznych, a wydawany jest staraniem nieda- 
wno w Wiedniu założonego polskiego domu banko- 
wo komisowego „Sadowski et Comp.* Nowe pismo 


dziewczynka i chłopiec idący po obu stronach 
konduktu i śpiewający przygrywając na har- 
fach, pieśni żałobne. Również bardzo pięknie 
malowauą jest kobieta nawpół naga, która 
rzuciła się w rozpaczy na trupa jednego z po- 
ległych w walce barbarzyńskich wojowników. 
Obraz oceniony na 10.000 zł. 

Malarz Major Burklein z Monachium na- 
desłał dwa obrazy. Jeden z nich ma przed- 
stawiać bitwę pod Lissą, ala może równie do- 
brze przedstawić każdą inną bitwę morską. Je- 
den okręt się pali i czarnym dymem kopci po- 
łowę sieba; katalog wprawdzie tłumaczy, że 
jest to moment w którym s$. p. Tegsatthoff 
dzióbem swego okrętu admiralskiego „Ferdi- 
nand Max“ przebija włoski okręt „Re d'Italia“ 
ale to chyba z katalogu wyczytać można. Te- 
gatthofta z wyciągniętą ręką szukać trzeba na 
pomoście jego okrętu, bo jest wielkości zwy- 
kłego chrabąszcza. 

Drugim obrazem p Biirkleina jest wypa- 
dek na wyścigach kłusowych esankami w Mona- 
chium. Katalog powiada, że wożnicy na nim 
mają podobieństwo portretowe, ale konie są 
z pewnością nienaturalne, a nawet widać tam 
błędy rysunku zdradzające nieznajomość ana- 

| tomii końskiej. , 
| © Bardzo ładnie malowany obraz nadesłał 
| Kupka z Wiednia. Obraz ten przedstawia 


figura obrazu. Bardzo pięknie malowane 3 


J ; 
zuje jeleń zə Świetlanym krzyżem między ro- 


gami; dzieje się to w lesie o zmroku wśród 
mgły, które zaciera kontury jelenie, a wśród 
której krzyż wywołuje krąg świetlany. Krajo- 
braz we mgle, malowany z wielkiem poczn- 
ciem prawdy. | 

Wspomnieć Jeszcze wypada o obrazie ma- 
larza A. Lschautscha przedstawiającym legendę 
o ao 5 A Haralda wraz zry- 
cerzan rzez leśne rusałki (elfy) podłu 
znanej balady Uhlanda. Obraz w okłości a> 
smaczny, Zawiera kilka ładnych saczegółów, 
mianowicie bardzo pięknie malowane są ciala 
rusałek i fizyognomie niektórych rycerzy, bar- 
dzo Źle i konwencycnalnie konia rycerskie. 

Z polskich malarzy ani jeden obrazu nie 
przysłał na tę wystawę. 


panowsia pomiędzy  wszyatkiami czynnikari admi- 
nistrasyi miejskiej. 
graniczne, wskazał p. 


członków magistrata i Rady, jak uiemniej i perso- 
nal urzędników miejskich do jsdzej z sal w bu- 
dynku megistratualnym, gdzie zaoroszeni zastali 
na prędee zastawione śniadanie. Przy miłej poga- 
tozstami, między którymi 
było wiele bardzo pięknych, tak pod względem 
treści, jek i formy a których z powodu  szczupłośni 
miejsca nie powtarzamy, ugłynął czas do godziny 
udniu. 

gal Nie Ray jednak mil: zeniem pominąć prze- 
mówieria reprezentantów ludności ruskiej, Dra Ko- 
rola i radnego  Blicharskiego, którzy wyzneli, że 
o ile byli przeciwni wyborowi p. Rozwadowskiego 
na burmistrza przed 4 laty, o tyle teruz pokonani 
jego nezstronnością, którą 
kierował. innego naczelnika miasta nigdyby 

zyli. 

sa Skwosta wielkanocna. Jak w latach ubiegłych, 
zawiązał się w łonie męskiego Towarzystwa Św. 
Wince tego a Paulo komitet kwesty wielkanocnej 
pod przowodnietwem Michała hr. Miączyńskiego. 
Jeżeli pomoc corocznie jest konie:zną, o ileż bar- 
dziej jeet ona potrzebną w tym roku, w rokn ne- 
dzy strasznej i głodu! Biedni, a warydzący się 
żebrać są w tak strasznem położez in, że opisać to 
trudno. Giną z nę*zy, s Towarzystwo, "które szczupły- 
mi rozporządza funduszami, nie może naw:t w 
części ulżyć tj nędzy. Komitet ma nadzieję, że 
zmena z ofiaracś i publiczność, pomna na Biowa 
Zbawiciela: „C kolwiek dojecie jsdnemn z tych 
maluczkich, mnie dajecie", dorzusi chętnie kilka 
groszy i otrze łzy niejednej rodzinie W wielką 
Środę ogłosi komitet wykaz pań, które raczyły za- 
jąć się kwegtą, pa” kościoły, w których kwesta 

się będzie 

©: w ost tsich czasach złożono w baszej 
Redukcyi: p. M. M. z Ch 5 gr. na przytulisku 
Breta Albert", a 2 złr. na kaplicę polską w Lon- 
dynie; Pp. Z. V. z Przagaki 2 zir. ną odnowienie 
Kościoła w Leżajsku; p. Wanda Mikucka z Potoka 
Q złr. na rzecz kościsłn N. P. Maryi w Leżajsku, 
z prośbą o zdrowie dla synza; Felunio Bua ze 
Starej Soli 1 złr. na kościół św. Etanisława Koatki 
w Siwnisławowie. Zarządy  inetytucyi powyższych 

upraszamy 0 zgłoszesie się po odbiór tych pienię zy. 

Zmarli. Emilia z Turczyńshich Rożzntowska, 
Żona ks. Juliana Rożankowskiego, gr. kat. probosz- 
cza w Głębokiej, umarła dnia 9 bm. — Aleksauder 
Semeniuk, dyrektor stowarzyszenia zaliczkowego 

„Wzajemny kredyt" i „Ochrony własności ziem- 
ski ej“ w Bieczu, były wydawca czasopismą Prze» 
gląd powiatowy dla po siatów gorlickiego i biec- 
kiego, człowiek bsrdz» zasłużony około instytucyi 
Kółek rolniczych, sklepików chrześcijańs ich 
telń i streży ogniowych, umarł 4 bm. 

Stan powietrza. Term. -+ 4° o godz. 8 rano, 
w poł. + 8° R. Bar. 762. Pogoda. 

Po co on żyje? 

Gogo: Niechże pan mi nia mówi o filozofii, 
Czyliż może ona rozwiązać zagadkę naszego bytu ? 
Czyż może mi powiedzieć, po co ja żyję? Jaki cel 
mego życia ?.. 

Uczony: 
odpowiędzieć na tr. 


wądce, przeplaranej gęsto 


sią zawsze i wszędzie 
Sobie 


czy- 


To prawds, i jabym nie potrafił 


Telegramy Przeglądu“. 


Praga 13 marca. (Proces przesiw mordar- 
com Mrwy.) Dziś reno rozpoczął się pruces 
przeciwko dwom mordercom Mrwy, Ottokarowi 
Dolsżalowi i Frauciszkowi Dragounowi, oraz 
przeciw ich wspólsikom. 

Odczytuny akt oskarżenia kreśli przede- 
wszystkiem znane wspadki w Pradze, która 


flaszek miału być posłaną Mrwie, druga zaś 


Podając za przykład miasta za- | znanemu z procesu Omladiny komisarzowi 
burmistrz jak daleko w roz- | policyi Olicowi. 


Nadto o współwinie Kriża 
w zbrodni morderstwa dowodzi i ten fakt, 
iż on oświadczył obu mordercom, że w razie 
po rzeby 20-ma świadkami udowodni ish 
nelibi“. Następnie akt oskarżenia usiłaje do- 
Wieść, iż współwinnym w zbrodni morderstwa 
był sekretarz młodoczesk kiego klubu poselskiego 
Avtoni Cziżek, który obu mordercom, rzeko- 
mo z fanduszu dia wspierania politycznych 
więżciów, udzielił zayomóg pieniężnych. Nad- 
to w notatniku Cziżeka znaleziono na jednej 
kartca nazwisko Doležala i Mrwy z ich adresa- 
mi, a pod nimi było wypisane zdanie: „Krew 
powiuna popłynąć". Cziżek tłómaczy się, iż 
słowa powyższe miały być tytułem jego ro- 
mawn, który miał wkrótce wydać. Jednak tak 
to tłumaczenie jak i wyjaśnienia Cziżeka, dla 
czego obu mordercom dawał pieniężne zapo- 
mogi, nie są wiarogodne. Owszem jest rzeczą 
niezaprzeczoną, iż Cziżek bardzo blisko żył z 
obu mordercami i wiedział, iż oni knują 
goś przeciw Mrwie. Również "wiedział także o 
dokonaniu morderstwa. Akt ky p ant 
także szeroko organizacyą Omlądiny i 
AE iż tak Cziżek jak i Kriż byli człon- 
kami tego stowarzyszenia i brali udział po- 
Średnio lub bezpośrednio we wszystkich eks- 
ceszch i zbrodniach, popełnianych przez człon- 
miladin 
r k się E Kriża, to akt oskąarżznia 
podrosi, iż podczas rewizyi u niego, oprócz 
jednej flaszki, mapełniowej materyą wybuoho- 
wą , znaleziono wydrążone wewnątrz kule dre- 
wniane. Jedna z nich według zeznań Do- 
leżale, miała być napełniona dynamitem i 
użyta do wysadzeniś w vowietrze gmachu dy- 
rekcyi polieyi w Pradze. 

W końcu dowodzi akt oskarżenia, iż tak- 
że piąty obwiniony, roznosiciel węgla Henryk 
Vojtech, wiedział o zamiarze obu morderców 
i był ezłonkiam Omladiny. Vojtech był jeż 
skazany na 3 lata ciężkiego więzienia za na- 
ruszenie spokcju publicznego 1 należenie do 
tajnego stowarzyszenia. Vojtech mieszkał w 
tym samym domu co Kriż i bardzo często z 
nim przebywał. Dalej podnosi akt oskarże- 
nie, iż Vojtesh brał bardzo żarliwy udział 
w agitacyach Omladiey, że także Doležal i 
Dragoun brali udzisł we wszystkich zbro- 
dniśch zarzucanych członkom Omladiny. W koń- 
cu stoi Vojtech także pad zarzutem zbrodni 
zaburzenia spokoju pablicznego, którą popeł- 
nil przez to, iż w kilka dni, po znanej mo- 
wie p. Herolda, wygłoszonej w Radzie pań- 
stwa o szpiegu Rigolecie, udał się do sklepu 
Mrwy i tam w obecności jego matki WYBO” 
wiedział niebezpieczaą groźbę. Cziżek zaś o 
prócz o zbrodnię współwiny w ord pabwie, 
jest także oskarżony o przekroczenie ustawy 
prasowej, popełaione przaz to, że rozszerzał 
skonfiskowany przez władze manifost młodo- 
czeskich posłów. 

Wiedeń 13 marca. Izba posłów po dłu- 
giej debacie przyjęła pierwszych sześć para- 


na raty. 

Posłowie Głostz, Neuber i Dyk stawiali 
rozmaite poprawki, ale izba je odrzuciła. 
Uchwalony przez izbę panów projekt u- 
stawy o ochronie praw autorskich przekazano 
osobnej komisyi z 15 członków. 

Pp. Schneider i Breznowsky domagali 
się utworzenia obowiązkowych kas chorych dla 
majstrów. 


P. Vaszaty żądał otwarcia dyskusyi 
nad odpowiedzią ministra spraw wswnę rznych 
na interpelacyę p. Herolda, dlaczego władze 
nie pozwoliły na załsżenie w Wiedniu no- 
wego czeskiego stowarzyszenia robotników 
„/ukunft”,  Vaszaty chciał uzasauduić swój 
wniosek, przewudniczący jednak nie dopuścił 
do tego, gdyż takie motywowanie sprzeciwia 
się regulaminowi izby. Vaszaty zaczął namię- 


poprzedziły zamordowanie Mrwy. Dalej za- | tuie atakować rząd i zarzucać mu, że jest 
znacze, iż obwiniony Józef Kriż dzł oorder- wrogiem ludu czeskiego. 
com nóż, używany przy krajaniu rękawiczek. Za nieprzyzwoite wyrażenia się, wezwał 


Nóż ten obaj mordercy wyostrzyli, a Kriż go 
na kamieniu cbosiągał. Nsżem tym Doleżal za- 
dał Mrwia cios śmierielny, podczas gdy Dra 
goun rzusił go na ziemię i dasii za gardło. 
Po dokonaniu morderstwa, obaj mordercy u: 
dali się wprost do mieszkania Kriża; na pod- 
stawie tego fsktu sądzi aki oskarższia, iż 
Kriż był wspólnikiem obu morderców, i że Ż9- 
na jego o zamiarze morderców i o dokona- 
niu morderstwa musiala być poinformowane. 
Ze złożonych w śledztwie zeznań Dragouna 
wypływa, iż Kriż nietylko był dobrze poin- 
formowany o zamiarze morderców i ich po- 
pierał, alo także, że on uwiadomiił Dragouna 
iż umie wyratiać materye wybuchowe 1 że 
gotów jest dostarczyć im flaszek napełnio- 
O TE e TEEL ga T A | aśikóm wybuckającą matezyą. Jedna z tych 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


Ani pieniądze garściami sypane każdemu 
kto mógł jsj dać jakąkolwiek wskazówkę, ani 
jej silna wola, ani poszukiwania agentów nie 
inogły jej naprowadzió na ślad choóby naj- 
mniejszy. 

Gdy spostrzegła, że wszystkie jej usiło- 
wania były bezskuteczne, udała się do pokoju 
Oliviera i postanowiła umrzeć. Ale w ostatniej 
chwili, gdy sięgała ręką po truciznę, zdawało 
się jej, że widzi smutną twarz Piotra i słyszy 
słowa jego: 

— Ty jedna już tylko możesz odszukać osta- 
tniego potomka naszego rodu, w którym pły- 
nie krew „Jacobeenów... i ohcesz nas opuścić!... 
To niegodne twego charakteru. 

Padła na kolana i wyciągnąwszy ręce do 
urojonej istoty, która w pobudzonym jej mózgu 
wydawała się rzeczywistą i żyjącą, zawołała : 

— Skoro chcesz tego ty, któremu byłam za- 
wsze posłuszna, więc dobrze, spełnię twoje ży- 
czenie. Będę go szukała do ostatniej chwili 
mego życia, a jeżeli Bóg jest sprawiedliwy, to 
pozwoli mi go odnaleźć. 

Ale pomimo niezmiernej woli tej heroicz- 
nej kobiety, wzruszenie, jakiego doznała, było 
za wielkie na jej siły. 

Następnego dnia powaliła ją na łoże go- 
rączka i wywołała osłabienie mózgu, które 
ubezwładniwszy ją prawie na cały rok, pozba- 
wiło pamięci i zdolności myślenia. 


VII. 
Na wyspie Kubie. 
We wspaniałej wili w Hawanie, pod we- 


wojn moża zajść i malo misato, jeśli jest rządzone 
przez ludzi, o nie dbających i je kochających. 

Mowę swą, pełną pięknych i wzniosłych my- 
šli, zakończył ząpewnieniem, Że uznanie, jakiego nia 
oto dowody, będzie mu miłą osłodą dalszej około 
miasta pracy. 

Następnie zaprosił p. burmistrz Rozwadowski 


Obligacye 4';'% pożyczek krajowych 


z r. 188%, 1886 i 1898 


przewodniczący Vaszaty'ego i Breznowskiego 
do porządku, skutkiem czego powstała wielka 
wrzawa na ławach młodoczeskich. Wreszcie od- 
rzuciła izba wniosek Vasząty'ego. 

Na końcu posiedzenia odpowiedział pre- 
zes gabinetu ks. Windischgraetz na iaterpela- 
cyę Bieuchiniego co do wrzekomej mobilizacyi 
wojsk austryaczich na granicy Serbii. 
W odpowiedzi ssej podniósł ks. Win- 
dischgractz, że owa pogłoski o mobilizacyi 
dwóch korpusów austrysckich przeciw Serbii 
wyszły przed dwoma tygodniami ze źródła 
serbskiego, były jednak ozystym wytworem 
fantazyi i bezzwłocznie im zaprzeczono, tak, 
że w dniu 6 marca, w którym ię interpelaeyę 
wniesiono, prócz jedtego chyba iatarpelanta, 
nikń zresztą na Świecie nie czył najmniejsze- 


randą, otoczoną Iy .,.,,,,,,,,,,0 0  |randą, otoczoną najwspanialszemi roślinami tej | zajął się zarządem majątku, nie szczętząo pracy | przeraźiwy krzys i nasę mis upadek jakiegoś | ków, zemdlała i obecnie loży w oon roślinami tej 
zierni błogosławionej, Małgorzata, osłabiona i 
wycieńczona tak dalece, że już nie podniosła 
się z fotelu, oczekiwała zbliżającej się śmierci. 

Z rezygnacyą poddaję się woli Boga — 
mówiła do pielęgnujących ją Nadiny i Sybili— 
ale jakże pregnęłabym choć kilku dni życia, 
dopóki nie przybędzie twoja druga matka, Na- 
dino, i nie weżmie cią pod swą opiekę. 

Ale pani Jacobsen i Olivier nie przyby- 
wali i od dłuższego juź czasu nie dawali znaó 
o sobie. 

Niepozój samotnych kobiet wzrastał z 
dniem każdym. 

W tym czasie przybył do Huwany stryj 
nieboszczyka męża Małgorzaty, margrabia 
José de Santa-Cruz, którego ona nie znała wcale 
i o istnieniu jego wiedziała tylko ze słyszenia. 

Margrabia José w młodości jeszcze opu- 
$cił Kubę i osiadł we Francyi, gdzie umieję- 
tnem prowadzeniem swych interesów majątko- 
wych, a w części i na spekulacyach, powię- 
kszył znacznie odziedziczony po rodzicach ma- 
jątek. Pozostawszy kawalerem, przyjął na wy- 
chowanie dalekiego krewnego swego, sierotę, 
Krystyna de Rochebelle, którego zamierzył 
uczynić swym spadkobiercą. Ziestarzawszy się, 
zatęskuił do rodzinnego kraju i postanowił od- 
wiedzić swego synowca. Ale mąż Małgorzaty 
już nie żył od kilku miesięcy. 

Chciał wrócić do Francyi, lecz widząc 
grożny stan zdrowia Małgorzaty, mogącej lada 
dzień osierocić Nadinę, która wtedy w nim ja- 
dnym tylko misłaby opiekuna, pozostał, tem- 
bardziej, że i zawikłane majątkowe interesa 
Małgorzaty wymagały ratunku. 

— To szczęście, że baronowa Jacobsen po- 
prawi to, gdy syn jej ożeni się z Nadiną — 
myślał — ale nim to nastąpi, mogliby stracić 
wszystko. 

I jako człowiek nie mogący żyć bezczyn- 
nie, a przytem i przez szczerą chęć pomocy, 
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gotówkę po 


grafów projektu ustawy o sprzedaży towarów ; 
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go zaniepokojenia z powodu owych pogło- 
sek. (Wesołośó.) Tak szmo należą do dziedai- 
ny fantazyi niedorzeczne pogłoski, jakoby 
istnieć miał zamiar prdziału Serbii. Pogłoski 
te powsiały skutkiem mylnego zrozamienis ar- 
tykuła pewnego dziennika angielskiego o nie- 
bezpieczaństwach grożących Serbii. 

Reąd Austro-Węgier nie ma żadnego po 
wodu zbaczać od cbeczej życzliwej dla Serbii 
i zgodnej z traktatami polityki. (Oklaski). To 
też wszystkie pytania zawarte w interzelacyi 
p. Biar:chiniego eą bezprzedmiotowe, gdyż py- 
tania te nie mają żadnego uzssadzienia W rze- 
czywistości. W końcu wśród entuzyastycznych 
oklasków zastrzegł się ks. Windischgrastz prze- 
ciw nszywaniu trzynastego korpusn armii woj- 
skiem kroaokiem, której t> nazwy p. Bianchini 
użył w swej interpelsoyi, Austro- węgierska 
armia — rzekł ks. Windischgraetz — i wszyst- 
kie jej części są jednolitą zwarta potęgą zosta- 
jącą pod rozkazami vajwyższego wodza i nie 
zna ona żadnych innych względów prócz służby 
swemu wodzowi. (Oklaski), To też ubliżałoby 
to szacunkowi należnemu wojskom nożnej 
giorskim, gdyby się przypuszozało istnienie na 
rodowościowych prądów tara, gdzie ich oale 
nie ma (Oklaski). 

Następne posiedzenie izby odbzdzie się 
dziś wieczorem. 


Wiedeń 13 marca. 
w toku wczorajszej debaty nad przedłożsniami 
rządowemi, oświadczył minister Plener, że 
wszystkie kroki przedsięwzięte eslem przy- | 
wrócenis waluty metalowej będą miały na, 
razie tylko prowizoryczny | charakter, defiai- 
tywnego zaś charakteru nabiorą dopiero wte- 
dy, gdy państwo rozpocznie wypłaty w go- 
tówce. Rządy Austryi i Węgier ani myślą o 
tem, aby w jednym roku oddać bankowi złoto 
w zamian za noty i srebro, s w drugim roku 
odebrać bankowi to złoto. stęp zaś o tem, 
że państwo ma prawo zażądać od banku kaž- 
dej chwili zwrotu oddanego mu złota, wsta- 
wiono do projektu ugody z bankiem dla tego, 
aby państwo miało wolne ręce. w razie nadej- 
ścia pewnych ewentualnośsi, n. p. gdyby w 
ciągu wycofywania not państwowych okazała 
się chwilowo wielka potrzsba srebra, Nikt je- 
dnak nie myśli dzis o tem, aby robić użytek 

z tej klauzuli. 


Peszt 13 maros. Sajm węgierski znaczną 
większością przyjął przedłożenie o prowizory- 
cznem uregulowaniu stosunków handlowych 

z Rosyą W toku debaty oświadczył prezes ga- 
binet Weckerie, że przedłożenia obecnego nie 
należy oceniać ze stanowiska zaufania do rzą- 

|da, gdyż idzie w niem tylko o ochronę ekono- 

micznych iuteresów Węgier. Nie byłoby bo- 
wiem rzeczą wskazaną w toku rokowań z Ro- 
sy% pogarszać sytuacyi przez wywołanie wojny 
celnej O zniesieniu ceł na produkta 
rolnicze nie ma nawet mowy, zwiększe- 
| nie sią zaś eksportu austryackiego przemysłu 
do Rosyi leży także w interesie Węgier, gdyż 
przez to produktą węgierskie mogą liczyć 
także na turg austryacki, a oddzielenie intere- 
sów austryackich od węgierskich skazywałoby 
Węgry na ostra przeslisnie, na które byłyby 
one i wtedy skazane, gdyby stanowiły osobny 
obszar celny. 

Paryż 13 marca. Carnot przesłał carowi 
w dniu jego urodzin serdeczny telegram gra- 
tulucyjny, za który oar odwrotną depeszą po- 
dziękował. 

Woezoraj uwięziono tu czterech anarchi- 
stów. 

Rysownik Vordes umarł wczoraj z ran 
otrzymanych skutkiem eksplozyi bomby w ka- 
wiarni „Terminus.“ 

Tunis 13 marca. Aroyksiężca wdowa Sie- 
fenia, po klzodniowym pobycie w Tunisie, od- 
jechałe wczoraj do Algieru. 

Madryt 13 marca. Nowy gabinet ukonsty- 
tuował się w następujący sposób: Prezydyum 
objął Sagasta, tekę finansów i zarząd mono- 
polu tytoniowego Amos Salvador, tekę spraw 
wewnętrznych gubernator Madrytu Aquilea, a 
inne teki zatrzymali dawni ministrowie. 

Wisdeń 13 marca. Unionbank ogłosił dzi- 
siej sabskrypcyę na obligacye pożyczki na wiel- 
kie budowle wiedeńskie w sumie 40 m:lionów 
koron. Kurs emisyjay nowych obligacyi ozua- 
jezono na 98'/, za 100. 

Wiedeń 13 marca. Ansysymici rozwinęli 
niesłychanie żarliwą agitacyę przeciw posta- 
wionej przez większość liberalnego stronnictwa 
w radzie miejskiej kandydaturze wiceburmi- 
strzą d:a Richtera na burmistrza m. Wiednia. 
Antysemici powołują się na to, że Richter z 
tego już powodu nie może być burmistrzem, że 
przed kilkunasty laty, żeniąc się z żydówką, 
ogłosił sę bezwyznanio wym. To też po wszyst- 
kich dzielnicach pctworzono komitety, mające 
zająć się zbieraniem podpisów na petycyę do 
Cesarza o niezatwierdzenie ewentualaego wy- 


W komisyi walutowej, 
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madzenie 
miał mową, w której pożnió ł, 
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— "PE" a EE a T a WE r E A E a DURA ANE A An Z 5 Richtera. Liberalna większość rady miej- 
skiej odbyła wozoraj kontereneyę i na niej 
oświadczył Richter, iż pod żadnym waruukiem 
wyberu nie przyjmie. Wc.bec tego zrzeczsnią 
Się postawili liberałowie kandydaturę drugiego 
wiceburmistrza dra Grriibla. 

Wybór burmistrze odoędzie się jutro. 

Wiedeń 13 marca. Cesarzowa niemiecka 
przejechała przez Wiedeń o ll'e w nocy i 
nie zatrzyraając się tu, adala się w dalszą 
drogę do Abbazii. 

Berlin 13 marca Parlament niemiecki po 
długiej debacie, w której brali udział Caprivi 
i Marschall, przyjął trzy ostatnie artykuly 
traktatu kandlowego z Rosyą. Dalszy ciąg de- 
baty odbędzie się dziś. 

Niektóre dzienniki zagraniczne rozpuściły 
pogłoskę, że cesarz Wilhelm zachorował. W po- 
głosce tej jednak nie ma ani słowa pras dy. 

Kanclerz Caprivi postawił w radzie związ: 
kowej wniosek, aby wybito no wych pięcio- 
markówek zs 11 milionów marez, dwumarkó- 
wek za 7 milionów, a jednomarkówek za 4 mi- 
liony, gdyż zapasy wybitych monet są niewy- 
starczające. 

Paryż 18 marca Izba deputowanych obra- 
dowała wczoraj nad wnioskiem p. Bsurgevis o 
rewizyę konstytucyj. 

Gebleż żąduł Ścieśnienia atrybucyi prezy- 
denta republiki, gdyż wobec dzisiejszej konsty- 
tucyi muże ca prowadzić politykę osobistą. 
Nadto żądał mówca ścieSaienia atrybucyi se- 
natu. 

Dal-zy ciąg debaty odbędzi» się dzis, 

Mentona 13 marca. Cesarstwo anstryaccy 
w towarzystwie arcyksięcia Ludwiku Wiktora 
odbyli wczoraj na jachcie „Ch: sejf” wysicozkę 
do Cannes i wrócili tu wieczorem. 

Londyn 13 marca. W gmachu minister- 
stwa spraw zsgrznicznych odbyło się wczoraj 
pod przewodnie twem lorda Rosebery'ago zgra- 

stronnictwa literaluego. Rosebery 
ża zmiana ga- 
binetu nie jest bynajmniej »maną poli tyki 
rządu angielskiego, lecz tylko zmianą osób. 
Rząd obseny stać będzie na straży honoru An- 
glii i pokoju europejskiego, obstaje przy samo- 
rządzie Irlsndyi się ze wszyst- 
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i solidaryzuje 
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kiemi cświadczeniemi Gilad stons'a, 


angielskiego otwarto wczoraj mową tronową, 
która kładzie nacisk na pokojowa stosunki An- 
glii do wszystkich m carsiw i na będące w to- 
ku rokowania z Rosyą co do uregulowania 
granicy Pamiru, które prawdopodobnie dadzą 
pomyślny rezultat. Z powodu starcia się wojsk 
angielskich z francuskimi w Safala są takża 
rokowania w toku i zapowiadają pomyślne za- 
kończenie. W końcu zapowiada mowa tronowa 
nowe Żądania kredytów na wzmocnienie ma- 
rynarki, wspomina o pokojowym stanie Irlan- 
dyi i zapowiada wniesienie przedłożenia o po- 
mocy państwowej dla wydalcnych z Irlandyi 
dzierżawców. O izbie lordów i o samorządz 8 
Irlandyi nie ma w mowie tronowej żadzej 
wzmianki, 

Abbazia 13 rcarca. Cesarz niemisoki prey- 
będzie ta 20 marca, 

Wiedeń 13 marca. Profasorowie Braua i 
Schauta z asystentami swymi wyjechali enowu 
do Sofii wezwani telegraficznia io choiej ksią- 
żuej bułgarskiej, której stan się pogorszył. Pra- 
wdopodcbnie trzeba bąłzie przsdsięwziąć opo- 
racyę. 

Londyn 15 marca. Izba lordów przyjęła 
projekt ndza u do tronu, W ciągu dsbaty wy- 
rażeli się Salisbury i Rosebery z wielkiem 
uznaniem o Giadstonie, jako o największym 
przywódzcy stronniotwa. Rosebary miał mowę, 
w której objaśniał sytuscyę polityczną. W Egip- 
cie — rzekł Rosebery — panujs spokój i do- 
brobpt. Ostatnie jedcek zejścia dały Auglii 
powód do powątpiewania w trwałość instytu- 
cyi w Egincie. To też trzeba będzie nad mnie- 
mi rozciągnąć troskliwy nadzór. Obawiać się 
jednak nie ma czego. O samorządzie Irlaudyi 
nie wspomniano w mowia tronowej dla tego, | 5 
że rząd obecnie nio ma zamiaru wnosić pono- 
waia tego przedłoż:nia, gdyż izba lordów pra- 
wdopodobnie znówby je odrzuciła. Zdaniem 
mówcy, od zachowania się Irlandyi zależy, ja- 
kie przekonanie wytrobi sobie Anglia O Samo- 
rządzie Irisndyi. 

Wiedeń 13 marca. Na linii nowəgo tram- 
waju konnego wy buchta ogólna baatówza słu- 
żby. To samo towarzystwo u:rzymujs tatże 
rach barowy na drugiej linii i na tej parowej 
linii nie ma bastówzi. Wagony st tarego bowa- 
rzystwa tramwajow=go kursuią bez zmiany. 

Rzym 13 marca. Niestóre iziennik: poran- 
na donoszą żə Sprawca zam» hu przed gma- 
chem parlamentu 


zatem 

także z ostatuiem jago oświalszeniem co do 

izby lordów, która wobeu dzisiej: zych stosun- 
ków jest anomalią. 

Londyn 13 marca. Nową sasyę parlamentn 


jet s hwyrany, ine, że 


zajął się zarządam majątku, nis szczę iząu pracy przerażiiwy krzys i nasę nis upadek jakiegoś 


i nakładów własnych. 

Tymczasem przybyły z nim krewny Jego, 
paryżanin, nieznający się na gospodsrstwie i 
interesach, Krystyn de Rochebelle nie opusz- 
ozal domu i obu dziewcząt. 

Nadina wywarła na nim wrażenie wiel- 
kie. Pomagał jej w pielęgnowaniu matki, któ- 
rej okazywał jak największe względy. i. 

W owym czasie był to młodzieniec trzy- 
dziestoletni, słusznego wzrostu, blondyn, szty- 
wn}, o niebieskich oczach, bez wyrazu i oży- 
wienia. Odziedziczywszy po śmierci rodziców 
majątek znaczny, przepuścił go bardzo prędko. 
W rzeczywistośoi przecież pod tą powierzcho- 
wnością chłodną i pozornem znudzeniem, krył 
się temperament człowieka lubiącego żyć we- 
soło, grać i bawió się nieustannie. Uozty, ja- 
kie wyprawiał w pewnych kółkach paryskich, 
miały rozgłos wielki. 

Gdy stracił już oały majątek i wyczerpał 
kredyt, przypomniał sobie o dalekim krewnym, 
starym kawalerze, don José de Santa-Cruz, 
którego osobiście nie znał, lecz 0 którego ma- 
jątku i prawym « charakterze słyszał od rodziców. 
Może mi się uda go zdobyć — pomyślał. 
— Zresztą nie mam innego wyboru, w grze 
mojej jest on ostatnim atntem. 

Odszukał goi prędko pozyskał sobie ; 
miesiącu stary kreolczyk nie mógł się Obaj 
bez hr. Krystyna de Rochebelle. 

Wrażenie, jakie młodzieciec ten sprawił 
w Hawanie swą postawą, chłodem i panowa- 
niem nad sobą, było dia niego przychylne. Mał- 
pe polubiła go choćby dla tego tylko, że 

ył protegowanym jej wuja, dla którago czuła 
wdzięczność za przywiązanie do Nadiny. Co do 
tej ostatniej, to jakkolwiek serce jej oddane 
było Olivierowi, ceniła jednak Krystyna za 
troskliwość, jaką otaczał jej matkę. 

Pewnego dnia Sybila, zajmując się porząd- 
kiem domowym, „usłyszała w sąsiednim salonie 


a am 


zostaly wypowiedziane pa Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy już obecnie jako 


100 złr. doliczając kupon bieżący przy z a- 
mianie na inne obligacye. 


ciała. Gdy wbiegła do salonu, spostrzegła leżą- 
cą na posadzce Nadiną i w zaciśniętej kurczo- 
wo dłoni irzymając ą otrzymeuy tego dnia dzien- 
nik paryski. 

Sybilae, pragnąc dowiedzieć się powodu 
wypadku, wzięła z jej ręki dziennik i przeglą- 
dając go znalazła wisdomość następującą: 

„Świat paryski boleśnie został wzruszony 
tajemniczą karastrofą, jaka do:knęła jedną 
z najbardziej szanowanych i najbogatszych ro- 
dzin sfery finansowej Miody br. Olivier Jacob- 
sen zmarł dziś o godzinie drugiej po północy 
w pałacu swym na przedmieściu Poissonnió.e. 
Przspędził on cały wieczór po za dom'm i za- 
kończył życie w godzinę po powrocie do pała- 
ou. Wezwani lekarze stwierdzili działanie ja- 
kiejś bardzo gwałtownej trucizny. Wszelka po- 
moc okazała się bezskuteczną, przed skonaniem 
baron wyznał, ża został otruty przez swą ko- 
chankę. Ale nie wymienił jej nazwiska i nikt 
z bliższych mu csóh nie zna jej. Wszelkie po- 
szukiwania jej nie osiągnęły dotychczas skutku. 
Baronowa Jacobsen, której zmarły był jedy- 
i nem dzieckiem, wpadła w rozpacz nieopisaną. 
z fkójn się, by nie dostała pomięszania zmy- 
sł 

Sybila, oprzytomniawszy po chwilowem 
o | osłupieniu, schowała dziennik 1 Pk prze- | 
nieść Nadinę do swego pokoju. Oaucono JĄ 
z omdlenia, ale wkrótce wywiązała się gorą- 
ozka, podczas której biedna dziewczyna mówiła : 
tylko o Olivierze, o jego zdradzie i o swem ży- 
ciu złamanem. Przestraszcnu miss Andrew, nie: 
wiedząc co postanowić, udała się do pana de 
Santa-Cruz. 

— Don José — rzekła — zdarzyła się u ras) 
katastrofa. ` 

— Jaka? 

— Narzeczony Nadiny, baron Jacobsen, zo- 
stał otraty w Paryżu przez swą kochankę. Sio- 
stra moja dowiedziawszy się o tem z dzienni- | 
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= SOKAL I LILIEN %%% 


*. Dom bankowy 


| 


| eając się do margrabiego — Jesteś teraz głową 


policya jest na jego tropie. Władze policyjne 
zachowują w tej mierze mai SARE tsjsmnicę, 
NER AORE IEA 


$ OPTAT 


Przyjechali do Lwowa 
gnia 18 marca 1894 

HOTEL ZORŹA. J. Jaołonowski z Zagwcźiź 
ca. J. Paygert za Strepivwa. J, Klastorsky z Dro. 
hobycza. J. Starzyński z Baranowa Gózrl z Wie 
daia B. Sokal z Czerniowiec. 

HOTEL EUROPEJSKI. E. Luimiłowski z Mo- 
ścisk, Dr. W. Lundesbsrg z Tarnopola, H. Grita- 
feld z Budapesztu, T. Zarzycki z Podola rosyj- 
skiego. Br. Lang z Wieczorków. O. Miiastenberg 
z Gdańata. 

HOTEL CENTRALNY. E. Nadschowski z Ko- 
niusz»x, M. Soliński z Sanoka. J. Daszyński z Hu- 
Bistyna. A Kr jawsk! z Zabłociec. S. Kraut z No- 
wej Grobli. B. Stebans hein z Wiednia, M. Braun 
z Wiednia. Lud. Tub.rak z Krosna, Dr. Raczka 
z Braxoaa. 

HOTEL VICTORIA. K. M enoweki z Ko- 


marna. O. Koechler z Wiednie. Henr, Feldmawn 
z Bern::s R kicha z Wiednis. Józ. Senleichkorn 


z Wiednia, 


TZT MT 


Nadesiane. 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Bolesław Madeyski 
b. elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich  specyalnych studyach w Berlinie 


i Wiedniu ordynuje od 3-5 
ulica Mickiewicza liczba 6: 


- Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8-5 ul. Teatralna l. 5 «naprzeciw Katedry). 


Okalista operator 


De. Teoder Batłaban 


b asystent prof. Borysikiewiczą. Wałowa 7. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordzn. przy ul. Sykstuskiej 1, 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. iod 2—5 

popołud. W niedziela i świeta od 9—12 przedpołud. Dla 

ubogich chorycx e:dziennie ambulator yam od godz. 8—9 
pr 8 dpołudniem. 


uke JONASZ 
dera kaikowy 1 i kastor wymal: Ms 
we Lwowie, uiicz Jagielickska 1. B, 


= kwpuje i sprzedaje wszelkie papiery 


"a tościowe i mone ` 
skym karule pti! p» majdokładniej- 


PREMER Y 


do ciągnienia 1 kwietnia r. b. 3 
Wiednia po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem i Ai 
grana 400,000 koron i na 45, a! ciiań:kia po zł 259 
WIZZ ja stemplem. Główna « sygran , 200 009 karon. 
Przy zamówianiach 
łączaie 20 ct. na portozyek AWIW asc IĄ.2p 
prasza sie o łaską we wazósna zamówienie, głyż 
ua dwa dai przed ciggnieniem odnośna zlecenia z powodt 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wyzonana. 
A 0, SA] 9 EM MJM, 


m 
Kon zułożeaniu 163. 


AT GUNT I aCHELLR ENRE: RA TR RYN 


„doti bankowy i kantor wymiany we Lw. 
ullsa Karola lndwika 1. 1 A i y we Lwowie | 
kie pap ery wertościowe. PROMEJY do wiągnienia 
1 kwietnia 1891 mą losy regulacyi Cisy pa zł. 2:50 
wraz ze stemplem, Główna wygraas 20.009 MD 
i na wiedeńskie losy komu iatse pò 3 zł. 76 et. 
wasz s3 semplam. Główna wzgrana 400.000 korona 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA". Spa 

numerata roc:nx 1'50. Na prowine «i zł 1/8). 

Zieeenia z prowiacgi załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną _pocztą. 


3 


"VSI 1h AR ERA a S E LORD IREF 
aiw dnia 13 marsa. ( 


w PAY: m 
izby saadla va) z 
Akcye za sztąkę: "Kolej gal Karola Ludwik: 
300 zł. m, k. 216-— do 219— olej Lwu w.:Czern. Tasilas 


po 200 zł, w. 271.50 do 27450 Banku hi 
200 zl. w. a, 380 - do 393*—, ka |. 


Listy zawtawue za 100 zl: Banka hipot. gal, 

łosow. w 40 lat. 101*— do 10170, 5%, z 10%. pzera. 
160 do 110:50, 4'|,*|, los. w 60 lat. 60 — do 100'7G. 
Banku krajowego DRA los. w 51 lat. 10959 do 10i.22, 
Banka krajowego 4'i, los. w 57 lat. 97:80 da 98.—. Tow. 
kredyt gal. ziemsk 45, (I. amizys; 9630 do 93'—, 4'|. 
los. w 41%, lat. 98.10 do 38'80, Eha los. w 56 latach 9810 
do 98:80. 43,0 |, los. w 52 lat, —' = da 


Wiedeń dnis 13 marca, (godz. 11 w pakuda.) 
Kredyty 866-25, kred. *ręgierskie 439 — Anglob. 
164.60, Uniony 267.50, Mankvereiry 18025, Län. 
terbauri 253.50, Asoya tytoniowa 220.50, Staats- 
bahay 380.87, Lorabardy 109. —, Elbethale 256— 
Bent» papierowe 98-20, Reute węg, £o kor. 9515 
pr | ACRE 90, Alpiny 62— Marki 

— jns ur 
ków, zemdlała i obecnie leży w gorączce. 

Kreolszyk zaklą?, następnie myślał przez 
parę minut, poczem rzekł z niejakiem zadowal- 
nieniem: 

— Ba!.. straciła Jednego... znajdzie drugiego. 
Może to nawet lepiej się stało. Nadina poślubi 
DA i nie wyjdzie żle na tej zamianie. 

ak paa moża mówić coś podobnego! Ależ 
ona kochała Oliviera bez m sz Moża 
umrzeć z rozpaczy... 
hidi ży jej a wę nie umiera się z zawodu. 

— A matka jej gdy dowie się o tem? Czy 
pan sądzi, że to nie przyśpieszy jej śmierci? 

Uwaga ta poruszyła starego kreolczyka. 

— Do licha! „rzeczy wiście, to rzecz poważna. 
Zaprowadź mnie moje dziecko do Nadiny, a 
tam zobaczymy w jaki sposób postąpić, by Mał- 
gorzata nie weszła do pokoju swej córki. 

Ale było jnź za późno, margrabina bo- 
wiem dowiedziawszy się o wg: systkiem od słu- 
żącej, gadatliwej murzynki, pomimo osłabienia 
kazała się zanieść do pokoju Nadiny. Gdy Don 
José i Sybila przybyli do chorej mafia jaź 
Małgorzatę przy Nadinie. > 

Przez trzy dni życie panny de Santa-Cruz 
ię na włosku, alə silny organizm ocalił ją 
j w końou tygodnia mogła już powstać z łóżka, 
Te kn tylko, by przyjąć ostatnie tehnie- 

atki 


— Mój wuju — rzekła przed śmiercią, zwra- 


rodziny. Skoro Bóg natchnął cię myślą przy- 
bycia do naszego domu, to widocznie dla tego, 
byś stał się naszym dobroczyńcą. Powierzam ci 
| moją eórkę Za kilka chwil będzie ona miała 
tylko ciebie jednego na świecie. 
za Wypełnię mój obowiązek — rzekł Don 
! Joz — przyrzekam ci to przed Bogiem i ludźmi. 
| Będę ją kochał, opiekował się nią i bronił jej. 
W godzinę potem Nadine została sierotą. 


(Cigg B nastąpi). 


i Kantor wymiany 


4 


idrabne agloszer'a awykłym 
drait 1j, st. 6d wyraze tia 
gizmi zaś drukiem $ eż. 


W Dyamencie poczta Siedliszo- 


wice jest do sprze- 
dania xa ceng 400 zł. 


Kareta wie- 
deńska, najnowazegu fasonu, lekka, pa- 
zokonna, prawie nieużywana: 709 3-8 
Zuakamite -tutki niekiej: na Niemo- 
jowskiego, <badanB przes miejskie labora- 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikach s "658 
Plisowamie sukieñ i mantylek przyj 
muje handel Alfreda Klimka Batorego 2. 
4 723 3-8 
bo sprzedania młyn o czieru 
kamieniach w Strutynie niżnym, wraz 
z domem i budynkami gospodarskiemi 
oraz 2 morgi pola. Bliższa wiadomość 
w głównej trafice w Dolinie. 72628 
Ekonom z dobremi poleceniami szu- 
ka posady. Adres post. rest. Niżankowi- 


ce 100. 739 2-5 
skarogniadych doskonale 
Czwórka chodząca, jest pojedyńczo 


lab razem varaz do odstąpienia, Zgłoszenia 
"Tadeusz Romanowski Lachowicz Zarawno. 
781 26 


712 25 
- Dachówki francuskiego systemu, do- 
starcza "każdą ilość” Araold Werner we 
Liwowie, zastąpca Wienezberg. 672 3-12 


Pracownię wszelkich wyrobów sto: 
iarskich otworzył byty Btypemdysta Wy- 
działu krajcwego Teodor Prokopowicz, 
Grodecka 63. 645 4 9 

Buchalter i korespomd<ent zu- 
pełnie biegły w językach polskim í nie- 
mięckim a świadectwami znakomitymi, 
z wykształceniem humanitarnem, życzyłny 
sobie zmienić. miejece. Oferty pca A, B. 
M. Bióru ogłoszeń Ploh':a. 068 6-6 

Nauczycielki, bony Froeblank: pò- 
leca Agencya pauczycielska Heleny z Jor 
danów Bies nackiej, 713 2:10 


_ Wa święta Wislkanocne . | 
Sławne drożdze 
Mautnera i Syna w Wiedniu 


niezawodne w rozczynie poleca 


Karol Bnuiiabam we Lwowie. 
Laakawe zlecenia z prowincyi odwrotną 
pocztą, " 598 6—8 


Stara żynia wódka Bałłabanów- 
ka odróżnia się od wszystkich emita- 
cyj koniaków swoją gładkością i pewną 
żytnią słodyczą, kt'a sie tylk: przez 
przeciąg lat U w żytaiej wodce wyro- 
bić może. Na mruse i dżdżysta powie- 
trze, chroni przed influenzą. 

545 10-12 


Nasiemne jęczmiona, owsy, kartofle 
najlepszych gatunków poleca Zarząd dóbr 
Strzałkow, Stryj lub Towarzystwo handlo- 
we Lwów Jagiellońska, Cenniki franco. 


SIANO 


zupełnie wirowe ma do sprzedania Zarząd 
dóbr Orchowice, poczta i stacya kolei Są- 
dowa Wisznia. 717 2-8 
Technik do emelcwacyi ukwa- 
lifikowany z długoletnią praktyką przy 
drenowaniu pól poszakuja raje ia. Bliższe 
wiadomośc! nudziali z grzec mości [Jowa 
rzystwo wzajemnej pomocy Oficynlistów 
plac Chorążczyzny wa Lwowie. 737 1-8 
Kerabele; guzy, agraty, kieli- 
chy kościeine srebrne urzędown e cecho- 
wane. J. Dąbruwski we Lwowie. Halicka 
LA eA 730 1-? 
Ekonom-rządca z ñobrým polece- 
niem i kwalif'kaczą, ze skarbu wzorowe- 
go, żonaty, w sila wieku, poszuknie po- 
sady od 1 maja. Prosi o zgłoszenie, Pindor 
Cukiernia Sanok. 788 13 
Rządzca  ożonomiczny w sile wieku, 
posiada wielkie zdolności, chce zmienić 
posady od 1 iipca 1894, może złożyć kau. 
cyę. Łaskawe zgłoszenia post resi O. O. 
Goriice. 742 1-2 
Szparagi. fim ce, dktnie, śliczne ol 
brzymy po 8 zł. 100 sztuk, Folwark Za- 
mos Brztżany. 743 16 
Dzierżawa od Lwowa 9 od stacyi 
2 km. Folwark ma 160 orzej, 50 łąk, za- 
sano ozim'ny 40, koniczyny 25  Tymotki 
10 m. pole sprawione pod wi snę, budyn 
ki i dow nowy. Kontrek na 7 lat. Wiado» 
mość Birkle Halicka Ne. 9. 744 1-1 
Profesora włoskiego, w Kons r»a- 
torium, Wtorek, Czwsrtek 10-12 Zielo- 
na R7. 745 1-1 


Na Święta Wielkanocne 


poleca cukiernia 
4 a . 

C Schneidra 
ulica Baturego 32 wielii wybór baranków 
wielkanocaj ch, cakrów deserowych pół ko 
1 zł. Cze'oladek pó: ko 1:20. Herbatni- 
ków wielki wybór pół ko 80 c. Karm1- 
ków pół ko 60 ct. Fi rniki na sposób 
toroński. Przyjmuje «%szelkie zamówienia 
na Baumkuchy, Strojne marcepaay, Torty, 
Mazark., Serniki, Makowniki Buty. Prze 
kładańce, Kołacze, Dla wygody Szan. cd 
biorców uprasza łast+we wczesne zamó- 
wienia które wykonuje się jak najstaran 
niej i punktualnie. Na prowincyę ysy- 
łam starannie opakowane i odc: sg 

Thi 


Kasetki stalowe 
z zamkami wertheimowskiemi na pienłądza 
i dokumenta po zł 4 6,6, 8i Tl pv'eca, 
Plaser Chrzestowaki | 
handel żelszny we Lwowie. plac Kapital | 


er | (mawrząciw Kałądrw) 


Zarząd dóbr Miżyniec poszukuje | 


f m i pro 
BŚNICZEGO 
Zgłoszenia z Olpisami świa 
dectw należy przesyłać do Zaj zą- 
du, poczta w miejsca Nieuwzglę 
dnione podania  pozostzeą bez 
odpowiedzi. 682 *-3 


Pomimo wszechstronnegu rozwoju chemii kosmetyczna) i niezliczonych przetworów ua 
tem polu, żadnemu z nich nie: udała 
którym jesi (Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZGWY dowodzi to więc 

rawdziwej wartości tego środka upiększającego vprost przez vaturo samą nam danego. 
Balsam brzozowy dr. Fryd, Lengiela 


nuszek. 


AZER "Mo maa | 


ryam, A prof. dr. med. Ba ) A 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje Się ZA pomouą postępo- 
wania chemicznego. >tóre od lat 36 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność ugu- 
wania starego naskórka. w miejsce którego powstaje naskur k nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, riemniej też gubi bezpowrstnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwienienia wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórzę niazrów» 
nang gładkość. świeży i ożywiory toloryt. (ena Balitmu brw-zowego zir, 1°50 za dzba- 


1 bak delikatność, 

konserwuje się nadal za pamocą Dr. LENGIELA G©PO-CR. doza 60'et, i 

pr. LENGIELA 3 

w każdej większoj atece, mianowicie: we lmowie u Z. Kuckers, v Krakowie u Wiktora 
L w Czerniowoach u Golichowskiego nast. Mahl api. w Tarnowie u Mauryce- 

go ra. w Du 


Odpowiedśialny redaktor: Ludwik Zasłowski. 


PRZEGLĄD «= 


PN 153 r. 


Fularowy jedw 


z własnej fabryki 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


75- ct. za mëtt 


Na sezon! 


LATARNIE 


na pafee, oliwę I świoce. 


AMJ IOOGOCOCOKE 


x 


L 

Latarazie „tejemne i gospodarskie, brzpieczna w raat: 

upadku. Latarki sę zne. kiesz nkowe, składun. Latar 

ki bezpieczeństwa dla górników, kopalń, skiadów natty 
it. p. poleca w wielkim wyborze 


Alejzy Hiibner, Lwów, Rynek 36 t 
JOOTRAHA H: OOCAKAKEAMIOL 


3301/8914, 
0! 9 12% 
bwieszczenie. 
W dniu 4gu Kwieinia 1894 odbędzie się 


w mieście Ta:nopsiu jarmark doroczny tak zwany 
„środop» tny“ na konie, bydło etc. 
Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje. 


Zarząd miasta. 


Tarnopol 4 marca 1894. 


Wina 


następca 
W. BILIŃSKI 
%) Lwós, al. Hetmań;ka 2 ISES 
Szampańskie, francuzkie w ca- sej polaca | REZ 
łych. pół i ćwierć flas: kich. i HERBAT E RA 


chinska i rosyjskz, 


HE) najprzadniejszych gatun- 
| kach 


Siare wina wygierskie, nisz- 
palskie, francuzka i inne, tu- 


ki 
dzieł prawdziwy Koniak. Li- | Malanga familijny funt 8.40 IY 
è { „| Sanainska s n 3— i 
kwory, SŚtarkę, £y- SJ) Kayasow i Ae I 
olanga królewski „ |= 
tniówkę Wysiewki II 5 150 
" 1 w ia 
BE Rena sie | 
3 ax 14 i 1 fanta pelnej wa- j 7 
Karol Bayer gi. Złecozia tamiejsco- 
TET i ta ws uskutecznia się bes- i 
we LWOÓWIK, przy ulicy Era- i s | swłocznie. "SMG i 
kowskiej }. 11 ŻĘ Za opakowWakie nic się bÈ 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
koemetyczne i toaletowe 


Nr Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


Eiżadzidła saosnovęFegz«e. 


P:ó z milego leśnego zapachu  posisda nieoszacowane własności 
hygi»nic:n-. O'zyszczą i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopnia ż> jest powszechnie polecane przez po. lekarzy do odd chania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flaken 60 ct. rozpylecze od 80 ct do 7 złr. w. a. 


Niydło z ig':eł sosnowych 


łardzo korzystnie wpływa na skóre i przy myciu w;daje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka 1, 11, Kraków 
Sukiennice l. 20 i Czerniowce Rynek Ł 2. 


Wes 


1894. 


"Wiosna. 
Leśnictwo Zassow pod Czarną 


rozsyła za zaliec.ką, po złą iub koleją starannie opakowane: nasiona 


i sadzenki lośne, ozdebie drzevka cg'odòwe, krzewy i rośliny 
ng'e poniżej w 8-czególnione: 

Nasiona. Cena za | funt — 50 dkg. |15 -30 cm. 
Jolła 75'|, kietk, ct. $, Modrzew 509, |[2%0płoty złr. 2. 

ałr 1 ct 2, Sosna  wycz. 807), złr. x Cena drzewek za 10 sztuk. 
ct. 40. Sosna ctarna O'i, it. 80, Świerk 
80-930, ct : 
ct. 30, Brzoza et. 30, Grab biały ct. 80,|100 cm. zlr. 
lawor ct. 26, Jamon ut. 20, Klon ct. 25,|zjr, 
Olcha ct. 40, %iąz ct. 50 


Sadzon i Cana za 1400 sztuk. 


enea 2 e sm a Pi ię 3 1. zir. 2 
ct, 50, Modrzew 4 l. złr. 3, Sosna zwycz.|Dąb / zwyczajny 1, 160 m. złr. 1 
1 r, ct 50, Sosea zwycz. 2 1. złr. L|złr. 1:50, Graba i2 m. złr. 1, złr, 1, 
Sosua czarna „lr, ct 80, Sosna ameryk.|e;. 50, Jąsion 1, 1:60, 2 m. złr. 1, złr. 2, 
2 l zir. 5, Świerk 2l. złr. I, Świer:jzłr, 2 ct. 50, Jazor 1, 150 m, ct. 50, 
BL złr. 1 ct. 50, msierk 4 1 złr. 2jzą-, 1, Jarząb 1, 1:50 m. złr. 2, złr. 2 
Awierk 6 l. złr. 3, Akacya do 20 cm-ict. 50, Kesztan zwycz. 15 cm. ct. 50 
śr. 2 ct. 50, Akacja do 40 cm. złe ś|qr. 1 Kasztan jadalny 25 cm. złr. 1, 
ct, 50, Akacya do 60 cm. złr. 4 ct, 50 |Kton jaworowy l, 5U m. ct. 20 złr. 1, 
Akacya do 80 cm. złe. 5 ct 5", Brzoza.|Lizuster 70—100 cm. złr. 1, Machoń 40 

1. do 50 cm. złr. 3; Brzoza 3 l du 70|—50 cm. złr. 2, Olcha czarna, 1:0 m. ct. 
'm. słr. 3 ct, 50 Brzoza 4 1. do 93 em.|gg złe, 1, Orze'h amer. 25, 50 cm. ct. 50 


3, Bosna zwycz. 100 cm. 
2, Sosna averyk 40— cm, złr. 2 
ct. 50, Świ rk j00 cm. złr. 
Brzoa i, 1:50 m ct. BO, złr. 1, Cierń 
Chryst. 60 80 cm. ct. 50, złr. 1. 

Dąb czerwony 8—10 em. ct, 50. 


= 


złrr 4, Crategus na żyw płot 35 cm.|złp. 1 Topola kasad. 60— 
mir. 6, Cratagus na żywupict 50 cm|Wigg 1, 2:50 m. ty 50; złr. 1, > an 
złr. 8, C ategas na ż wopłot 40 cm |krezawy i r:Śliny pnąrs. Cena za I0 sztuki 


złr, 10, Dab 1 roczny 5 m zł» 2 ct. 5U Akac 3 0 

Jasion 10 cm. zir, 2 ct. 5u, Janion 20 cm. E 2060 ch. ct 50. 
złr. 3, Jawor 30 25 ałe. 4, Jawor ka jsp . 50 cm. ct. 50, J:łowiec piram. 
lifor tu— cm. złr. 4, Kon jawoiowy If| 060 cm. złe. 8,  Lieszdszyna wielkoow. 


cm. złr. 2 ct. BO, Olcha owrna 2 f. Ojsg 80 em 5 
cm, złr. 3, Olcha czarna 3 1. 60 cm. ar 3|40 cm. złe. są | SU A zg TE ka 


ct. 50. Bez 
złr. 1, Cytus 


ut. 50, Olcha - cza ma 4 1. 80 cm zir. 4|5ihsk 1 roz Tu; j 
Wiąz 10 cm, złr. 3, Zarnowiee 60 cm. Ra 60 Gm R T OPON 
złr. 2. złe. 1, Clematis fłammala 1 r. zir. L 


Cena drzewek za I00 sztuk Periploca graeca 1 r. zir, 1, Wino dzi- 
Akacya 2 m. wys. złr. 2, Jabłoń dzicsko|kiv 2 t ct. 5% 401 2-10 
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Papier 


się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 


ada? wydział medyczny Ce8Br, rosyjskiego ministe- 


epi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn.u i profesor Ryetluch 


Ręce, które po użyciu Ba'semu brzoze: ego zyskują 


MYDŁE BENZGCE, x stuko et. 60i B5. Do nabycia 


n Alfr Blumanthala i w drognueryi A. Has. 


m nn A CO A 
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i 


4 Marca 1894 


dnia 1 


zai 


aż do złr. 3:65 za meter (około 450 różnych deseniów i ko- 
lorów jakoteż jedwabne msterye, sładkie w pasy, w kost i i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jakośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czara” białe i kolorowe od 45 ct. do 11-65 za m. 
jedwabne damasty ' p od zł. 1'15 do zł. 11:65 


jedwabne grenadyny ct. —' 85 — 725 

jedwabne bengaliny - zł 120 — 610 

jedwabne materye balowe . ; ct —45 -— 1165 

jedwabne materye włosieniowe suknia ab: 950 — 4280 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 

wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 


do Szwajcaryi kosztują 10 ot, karty 5 ct. 
Fabryka jadeabiu G. Henneherg, Zurych, k. i c. dostawca nadw. 


Pierwsza wzorowa szkoła 
? francuskiego kroju org. metodą 
: Worth'z mA 


poleca 

swoją pracownię suki.ń 

i okryć damskich, fason od 
złr. 8. 

Na prowincyę obsługa szybka i akuratna. 


za 
| 


Dna 


LE OE L T. MEEN O E O n 


Kapelusze, cylindry 


zagranicznych poleca pierwsza fabryka ka- 
peluszy w kraju 


OZJASZ GOTTLIEB 


Lwów, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18. 


mem 


Fabryka sztucznych 
JULJANI WANGA we Lwowie 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 


poleca z gwarancyą najwyższych proczntów składników i tej samej 
po niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe podobnej 


Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22, 
Spółki komandytowej 
jak dotąd jakości. 
dobroci ofiarować. 


fe mierzowskiej we Lwowie poleca: 


Sprzedaż dóbr funduszowych 
Uszew, Trzciana, Bełdno i Siedliska 


C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego zamierza sprze- 
dać dobra funduszowe Uszew, Trzciana, B'łdno i Siedliska, położo- 
ne w poniżej poszczególnionych gminech katastralnych i podzielcne 
na grudy jak następuje: 


Powierzchnia 


— gruntów | „sensor. lasów Wy owlecie 
Grupa ekono- e noko i ni| razem | “E 
miczay ch oW  |ske plen- politycznym 


hektarów 


złr 1, 15 -30 Róża dzika na: 


Jodła balsam. 50 cm. złr. 8, Jo 
8), Akscya ct. 36, Buż|dia wmeryk 40-50 cm. ałr. 3, Modrze» 


2 ct 50,j 


« isbfyki Biati Fialky 


L oie | 150.574 | 0.435 | 266-447] 417456 
IL. Łoniowy 68.345 | 0.579 |56.512 | 125.436 0 
Ill. Doły 51.850 51.850 M 
TV. Porąbka 1) 
pe a 59125 | 0.041 | 59.166 J 
V. Jaw: rska 8.093 8.093 N 
VI. Zerków 6.400 6.400 E 
VII. Biesiądki 56.905 | 0.123 57.028 M 
VIII. Zawada wiara 
ŚRowiki 0.143 0.146 = 
IX .Trzcia-| Żytniówka 107.578 | 0.712 98.002 108.290 
Lo e ZR 107.908 | 20.819 | “S: -< | 226.729 Bochnia 
X. Bełdzo 84.034| 0.241 |75.316 | 119.591 | 
|| Ruda |es.121 | 63.121 | Brzesko 
XII. Siedliska 165.607 5.852 | 56725 | 228184 | Tarnów 


816 562 | 28.802 | 626.123] 1471.487 


Razem 


Oterty, kiórs zawierać mają wadyum w wyso ości 109/, cfia- 
rowatej ceny knpna tudzież oświadczenie, że oferent pozosiawia ok. 
Adminisitracyi dóbr funduszowych, czas trzymiesięczny dla powzię- 
cia decyzyi co do przyjęcia oferty, wnowdó można bądź na cały 
przedmiot sprzedzży bądź na pojedyń ze grupy i części, bądź tyl- 
ko na pojedyńcza parcele do ok. Dyrekoyi dóbr skarbowych od- 
dział I. we Lwowie (ulica Kopernika l. 20), gdzie zasięguąć można 
bliższych wyjaśuień, a także ioformować się co do przedmio:ów 
sprzedaży na miejscu. i | T 

Do wniesienia ofert wyznacza się termin do I5 Kwietnia 1894, Ck. Administra- 


cya dóbr. zastrzega sobie zupełną wo Iność decyzyi co do wniesionych ofert. 
Lwów, dnia 6. marca 1894. 


Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie otrzymała 
na główny saład wydane nakludem księgarni Kosia w Kempten 


_ Sebastjana Kneippa 


Moje leczenie wodą 


na podstawie przeszło 35 letniego doświadczenia. Wydanie czwate Go 847 str. 
egzempl. broszurowany zł. 156 ct. z przesyłką pocztową zł. 1:76 ct w opra- 
wie złr, 1:92 cent., z przeszłką povztową zł. a'la cent. 


Tak żyć potrzeba 


wskazówki i rady dla zdrowych i chorych. Wydanie drugie 80 867 str. egz. 
brosząrowany 1:56, z przesyłką pocztową 1'70, w oprawie 192, z przesyłkę 


pocztową 2 alr. 12 cent. 
i B 3 ch gig w aptece domo- 
Atlas roślin leczniczych 275% %uehie (Częsć ni 
„Moje leczenie wodą”), Zaw:acs opisy i Wierne obrazy roślin leczul- 
czych polecanych w ksiąśwach ke. Kneippasa Wydanie LI Kolo. owany 
awiatłodruki 41 rabl.c kolorowanych i 104 stron tekstu objaśniającego. Ueda 
egz. złr. a'60, z przesyłką pocztową zł. 5. Toż samo wydanie LIL (drzeworyty 
czarne) 48 st.on. Ueną egsempl. 48 cent., z przesyłsg pocztową 60 zł A 


m m LETAT E cnar || O 


po m 


yBkich w Bisłoj. 


© |Poracks, kwas azotowy. 
$ Terpentyna, drzewo korkowe, 
R |Tasz auto- i litograf cany 


Alojzy 


Koniczy 


Gzerw. ną, . białą,. szwadzką tudzi 


nę nasienna 


z tymatkę, rzyj (Iniankę) groch 


„Vieturia*, bobik, owies (ù. z. francuzki) i sukirndzą g.wzelnianą 


Filia e. k uprzy. galicyjskie 


8.rzedaje 


go Banku hipotecznego w Tarnopolu, 


atucśne 160; 
i 


AT szczęki 


wykonuje atelier dentystyczna techniczne 


B BERGER „Lwów, ulica Karola 


Ludw ika 1. 5. 


ZJ 


Praktytnać Jrzajisy 


„PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECANYCH 


FLORENTYNY i WANDW 
Wydanie piąte 


obejmuje : 


Najnowsze materye wełniane i ||Najnowsze wypróbowane przepisy na 


bawełniane na suknie damskie 

oraz fabryczny skład płóci: n, 

" chif nów i belizny stołowej 
poleca najtaniej 


M. Bałłakana Następca - 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Tawów, plac Maryacki 1. 8. 
W Niedziele i święto masazyn 
zamknięty. 


Aqystograci, oi cerowie, włiściciele dób? 
uzgędnicy, kupcy, przemyzłowcy, którzy 
się szzbłkkę a bogato ożepić pragną, niech 
się z zaufaniem zwrócą do BIL. Sattle- 
ra w Budapeszcie, Altgasse 26. 
Zapiranych je-t 20 0 propozycyi od 100 
złr. do 5 miljo:ów w majątku, miedzy ty- 
mi 60 bardzo bogatych wdów 1 sierot, 
które pragną wyjść tylko za srystokra 
tów i oficerów. Za naiwięksęą dyskrecyę 
tęczy mię, Listy tylko po nie- 
mieeku. 


Ważn 

dla wszelkich urzędów i właści 
cieli pras aute- i litograficznych, 
Płyty cynkowe autograficzne. 
Tektury htograiczne i autograf 
Atrament i czernidło autograficzne 
Fexba piórowa do litografii, 

Preperat litogr. ficzay. 
Gąbki, Guma arabska. 
Grzybki do rozcierania farby. 
Po: ost gęsty litograficz«y. 


199 
it. p. it p. 
poleca 


Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


Handel towarów korzennych 


M. BALASA 


Róg ul. Brajerowskiej i Każ- 


JEJ KAWY -J 


St, Jago di Cuba najszlachetaiejsza aro- 
matyczna pół kilo 112. 

Ceylon plantacyjra szlacłetna grubo-ziar 
nista aromatyczna pół kilo 1 08 

Ceylon perłowa najpiękniejsza pół kilo 1.8 


Ceylon plant. szlach. śr.dnio-gruba pół 
kiio 3'04. 

Ceylon plant. szłach. silna aromatyczna 
pół kilo 1—. 


Złota Jawa, aromatyczna pół kilo 1 08. 
Mokka arab. ka, siina aromatyczna pół 
kilo 108. 

Kuba zielonawa bardzo dobra pół k 0:90. 
Santos żółta xdrowa pół kilo 0:80. 

Przy odbiorze neraz b-ciu kilogramów 
kawy odsełam do każde; stacyi pocztowej 
franko, Bia biorąc mio za opakowanią. 


Ą A ae t 
Kupuj a majstra a nie n chłopaka! 

To mogę stanowczo o moej fabryce 
powiedzieć, bo tylko takie wielkie przed- 
siębiorstwo jak moje, może przez za- 
kupno gotówką olbrzymich zapapów 
i ians korzyści, tanie wydatki na inte- 
res, które w końcu na korzyść kupują“ 
cego wychodzą, 

Wspaniałe wzory dla prywatnych 
darmo i opł.tnie. Bogate książki wzo- 
rów jrkich jeszcze eie było, dla kraw: 
ców niefraakowsne. | 
Materye na ubiory peruwienny 
i doskiny dla Wys. Kleru, przepisowe 
materyo ną ubiania dia c. k. urzędni- 
ków, t kżs dia weter nów, straży 
ogniowej, girmnastyków, na libscya, na 
bilardy i stołu do grania, pokrycia na 
wozy. gunie, tskże nieprzemakalns na 
ubrania myśliwskie, ma erys do pra* 


Doskonałe mazurki jak: 


Baby i Babki — Baby łokciowe ukrait- 
skie — Kołacze — Kołaczyki i Bułeczki, 


Niezrównane Placki jak: daktelowy, tu- 


rzański, angielski Placek z masy ją 
błek. Wyboruy Placek Orzechowy 10» 
biony zupełnie w inny sposób jak po 
cukierniach i przewyższający wszy- 
stkie dobrocią. 

l urki z bakalji, mi- 
gdałowe w zimnej wodzie, cukierkowe 
neapolitańskie i t. p. Lukry — Maringi 
— Pierniki — Zefiry owocowe — Cia.tką 
deserowe — Zwibaczki — Chleb znako- 
mity czekoładowy po wódce i t p. 


Cena 50 ent. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 cnt. 
uskutecznia przesyłkę franco 
Drukarnia W. Manieckiego. 
LWÓW E 


P'ier yvySzeo 


Towarzystwo tkaczy 
od r. 1882 a O 


istniejąca 


w Korczynie 
c o' 


KROSNA 


poleca izan, P.T., Publiczności wyroby 
czysto luan», jak: płótna od najcień- 
szych d> najyrubszych gatunków. płótna 
półbiełone i szare, draliszki na liberve, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkoze i kąpielowe tu- 
Teckię, obrusy biała i kolorowe ze ser 
wetami, chustki, fartaszki, ścierki itp 
w zakres tkactwa wchod:ące wyroby. 


Cenniki z próbkami rozsyła sią franco. 


243 DYREKCYA. 


w +23 
DELIKE 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pzd g diem „SYRYUSZ* we Lwowie, s]. 
Ossolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciegu 
Maja 1. 2 poleca : 


Najprzedniejsze KAWY 
pół Bo zł. 1. 
_ Najlepsze 
HERBATY 
rosyjskie, ohiń k.o i sławae Lip- 


tona sngielskie 
1, Ko zħłr, 1 do złe. 2, 


Kupujcie towary d borowe i 
oszgzędzajcie pieniędzy 


Willańskie wina 
nsturane i własnej oprawy 
z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 4Q'et- 
Willańskie Auslose no 40, 46, 50 et, 

Białe po 22, 26, 30 ct. 
Wina deserowe po 30, 36, 40 ot. 


(oailepsze po 50 et.). 
Riesling po 40, 45 ot. 


gotówkę. Próbki 


opłatnie po policzonei cenie kosztu. 


Andreas Haal, 


Weinbergbssiizer in Villany, Ungarn | 


nia, pledy podróżne od zi. 4 do 14 

Warto tego co kosztują, uczci: €, trwa- 

łe, czysto we'niane towa y, a nie tanie 

szeiaiy, rieopłzcające roboty krawiec- 
kiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


BERNO (Manszester Austryi) 


Najwiekszy skład towarów sukiennych 


w wartości pół miliona złotych. 
HM" Posyłka tylko za zaliczką. guz, 
Listy w tolskim, nmiemie:kim, cze- 
skim węgierskim, włoskim, francuskim 

| angielskim języku. 508 


EO” OPTY 2 POWINNA BOZE + AEG HM Ag 


Haniel karola Balłabana 


10% 2-0 


Za pomocą pary 


i baz prucia czyści chemiczuia odnawia i M 


prasują 
wszelkie ubicry mąskie i suknie 
dam kin 686 2-4 


pierwszy wiedeński zakład | 
chemiczny czyszczenia plam | 


Szymona Weissa 
Lwów, operaikn 12. 
Na życzenie naw'* w prze iggu kilzn 
godzin. | 


we Lwowie 

poleca na święto wielkanocna 
wszystkie towary najlepszej jakości 
pe najtańszych cenach. j 


Jaja do wylęgama 
z prawdziwych kur Brahma po 16 ct. Za 
sztukę — od kur Hulandzkich czarnych 
z dużym białym czub. m za sztukę 15 ct 
od kur prawdziwych styryjskich ZA sztuke 
10 ct, — 01 kur Houdan za g-tukę 15 cr, 

d kur Minorkas za mk”. 2p ct. = gi 
kur Langshan za sztukę Her ; 
dyczek A sztukę 3U ct. — od kur srebrno- 
Wyandottes za sz uwę BU ct, — oü kur 
Rummelstoh za sztykę 16 ct. = od kur 
karłowatych xe sztakę 30 (t— kr: dużych 

styryjskich kaczek ża sztukę i ci, 

kozsylam jaja do wylegama pocho- 
dzyce tylko od zupełnie czystych ZwA:rzyt. 
Kiore już częściej premiowaae były, į daję 
za czystość i prawdziwOśĆ rasy ws.gigą 
gwaraucyę- 324 8-7 


Max Paul 
w Kófiacen w Styryi.. 


gy wsi mA +" <a 


4 drukarii nar. W. Manieckiego, 


Ceny nader umiarkowane, E 


bez cukru i bez adyżu 
stara, czysta żytnia wódka 
w skaitkach lepsza niż koniak 


Karol Bałłaban 


WE LWOWIE. 


, Orzeczenie. 

Na podstawie dochodzeń i badań che- 
miczmych poświadczam n'niejszem. iż 
wódka „Bałłabanó wka“ jet wy- 
i vczyszczumą żytniówką, wol: 
ną od niedogonu (fizlu) i tym podob= 
nych przymieszek. W skutek teg» orze- 
kam, 1ż jest ona czystym, zdecowynmi 
i hygienicznym nap jem gorj:ym 
(spirytusowym), który na ustrój ludzki 
działa tak samo jak prawdziwy Co- 
znac. b R r 

Lwós, dnia 10 maca 1892. 


Dr. Br. Radziszewski m. p 


Profesor chemii w uniwersytecie lwowskim 


R EE AAA 


— Zarządca W. Hodak 


Schiller wyborne po 20, 25, 28 et. | 
Cany za litr, za zaliczką lub za | 


cd 50 litrów | 
zwyż. Beczki przyjmuję napowrót | 


a 


= 


lalaniwta 


